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Lisi ks. r l ‘ iropKity tts pi Prezydenta
u m o ż liw ił  likw id a c ję  za ta rg u  w a w e lsk ie g o

P .P .f. wycr^ufe n i ą  z akcji antykośctotoei
W  niedzielę donosiliśmy (je ­

dyni w  prasie polskiej), że tekst 
listu ks. Metropolity Supithy do 
p. Prezydenta R. P- jest już usta 
lony, oraz że sprawa zatargu w a­
welskiego jest zlikwidowana. 
Wiadomość naszą z dużymi za­
strzeżeniami powtórzyły inne pis 
ina.

Tymczasem dziś przybyli do 
Juraty, gazie nawi obecnie Pan  
PiezyJent R. P., wysłannicy kra­
kowskiej kapituły metropolital­
nej, ks. bijkup Rospond i ks. 
prałat Bystrzonowski. Po przyby 
tiu do Juraty odbyli oni konferen 
cję z ks nuncjuszem Cortesim 
Poczym będą przyjęci przez P. 
Prezydenta R P.,- któremu dorę- 
Cł4  list Metropolity Sapiehy.

Co zawiera list?
Treść listu ogłoszona bęazie 

A° wręczeniu go Panu Prezyden­
towi. Zab iera  ona podobno w  
pierwnzej części wytłumaczenie 
■^arządzef, kg. Metropolity, w  dru 
T*ej części wyritzjr ubolewania i 
przeprc scenie Głowy Państwa z 
niespełnienie Jej życzenia.

yni czorajssŁej rozmowy 
nuncjusza Cortesiego z min. Bec 
k»em podobno całkowicie tadowo 
!ił obie strony.

Nasze informacje zostały więc 
w Pełni potwierdzone, 

hobec załarwienia zatargu na- 
;y Przypuszczać, że sesja nad­

zwyczajna Sejmu nie będzie po- 
r^coowaia uchwalać w tej spra- 

Pełnomocnictw dla rządu.

i p, W. Sławek
"terzie jednak zwołana i to za- 

rowno z inicjatywy p. Prczyden- 
dla spraw śląskich), jak i z 

inicjatywy l ZD (d la sprawy za- 
argu wav tlsk iego). Sprawa wa- 
e s a brdzie załatwiona oświad 

czemem m jdowyn w  Sejmie, 
choc mówią, że prajnUe w

Sławek 6 &łOS P> WaIerj'

Wyniki wizytacji Katedry
W  kołach politycznych mówią, 

zbadanie na miejscu przej 
'«na Prezydenta R- P  i marsz. 
>r.ugfego - Rydza, który, jak w ia. 

domo, jest znawcą sztuk pla­
stycznych, wpłynęło korzystnie 
na przyspieszenie likwidacji za- 
fargu, podobnie, jak stanowisko 
kó* kościelnych.

W  czasie pobytu w  katedrze 
Pan Prezydent R, P. prosił go­
spodarza katedry, ks. kan. Doma- 
sika, o wyrażenie ks. metropoli­
cie życzeń powrotu do zdrowia.

Ccy list będzie 
oyłuszony?

Jak się dowiadujemy, jest rze­
czą możliwą, iż treść listu ks. 
Metropolity nie będzie ogłoszona, 
a rząd wzgl. Kanceiaria cywilna 
ograniczy się do wydania komu­
nikatu. Zadecyduje o tym osobi­
ście Pan Prezydent R. P.

P.P.S. a luGowcy
W  kolach politycznych zwra­

cają uwagę na - wczorajsze wy­
stąp,eme „Robotnika", który pi­
sał tak:

Trzeua w ięc najlepiej przejść do 
porządku dziennego nad tą Kwe­
stia, która i ilk  za długc zajmo­
wała i rozjątrzała opinię publiczna. 

Dzisiejsze państwo potrzebuje

kościoła dla siebie   i stosunku
U ,o nir wstrząśnie wawelski in­
cydent. Air nie wolno zapominać, 

, że nikt i dla żadnych względów 
nit̂  może — tak, jak to lekkomyśl­
nie zrobiio bardzo wielu ad lioc —  
staw lać ; :asai ..liczo żądani? wyko­
nania KAŻDEGO przejawu woli 
Giowy Państwa, bez względu na 
cizieazinę. Men taki tyłby bowiem 
przejawem dzikiego ceza yzn.u, — 
sl-iłby się kopaniem grobu wszel­
kiej wjiności i przegotowaniem 
najgroźniejszych ■ kajdanów i nie­
woli. i
Jest to zwrot conujinmej o SO 

stopni w stanowisku „KoDotni- 
ka“, który sam najwięcej wespół 
z bra.nim organem „Dziennikiem 
Ludowym" rozjątrzał 1 opinię 
Skąd ten zwrot? Po prostu stąd, 
że kampania antykatolicka PPS  
wywołała zrozumiały niesmak u 
ludowców, o których względy za­
biega PPS.

Komunikat K.AJP.
W  sprawie tej ukazał się nastę­

pujący komunikat K A ? -
• Do Juraty, gdzie przebywa obec­
nie na wypoczynku Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, prof. ignacy Mo­
ścicki, ndaii się w imieniu cnorego 
JE. Księcia Men opolity 'Sapiehy su- 
frugan archidiecezji l.s. Biskup Ros­
pond oraz ks. kanonik Bystrzonowski 
w ceiu wręczenia Panu Prezydento­
wi R. P. pisma Księcia Metropolity, 
pozostającego w związku ze znanym 
incydentem wawelskim. (K AP ),

D r a k o f d S k i  i r r o k
na uczestników precesji w Hdsbergu

KRÓLEW IEC, 7. 7. W  Kró- tuszem".
lewcu zapadł wyrok w Drocesie 
przeciw czterem księżom i kil­
ku osobom świeckim, oskarżonym 
o „opór władzy, gwałt na urzęd­
nikach, oraz naruszenie ustawy 
o ochronie narodu i państwa". 
Akt oskarżenia zarzucał im, że 
„podczas procesji Bożego Ciała 
w Heilsbergu, gdy umunduro­
wani członkowie związku kato­
lickiego nieśli sztandary kościel­
ne, czemu policja usiłowała prze 
szkodzić, podburzeni przez Księ­
ży stawili opór władzy, następ­
nie zaś demonstrowała przed ra-

Wszyscy czterej księża oskar­
żeni o „bunt* zostali skazani na 
więzienie od 1 roku do 3 lat. Sze­
ściu współoskarżonych działaczy 
katolickjch skazano na więzienie

Prnces Fleischerowsi
23 sierpnia

Rozpoczęto już doręczanie wezwań 
na proces Fleischerowej i towarzy­
szy.

Proces ten będzie epilogiem gło­
śnej aiery ś. p .  Wandy Parylewiczo- 
wej. Rozpocznie się 23 sierpnia w 
Krakowie i potrwa do 31 sierpnia.

K . A . P .  o  k o r o n a c j i  K w i e k a
roli duchowieństwa piawosłównegui

„K a to lick a  A g e n c ja  P ra so w a " 
p is ze .-1 r -

„Dnia 4 bm. w Warszawie na 
stadionie Wojska Polskiego od­
była się elekcja i koronacja cy­
gańskiego „króla", którym został 
Janusz I Kwiek, Płaszcz i tron 
„królewski" pochodziły z rekwi­
zytorni Teatru Wielkiego, co zaś 
do korony wiadomo jedynie, że 
nie była to legendarna cygańska 
korona, która gdzieś zawieruszyła 
się we Włoszech Po koronacji 
poddani Jego Mości Janusza I 
Kwieka popisywali się śpiewami 
(„oczy czarne") i tańcami".

„Że cyganie z obioru swego 
przywódcy zrobili płatne widowi

sko, budzące pe«mę zaciekawie­
nie swą egzotycznością •—  niko­
go to nie aziwi. Chcieli zarobić- 
Ale zdumienie wywołuje fakt, 
że w tej cygańskiej komedii wzię­
ło udział warszawskie ducho­
wieństwo prawosławne. Miano­
wicie protoprezbiter Teodoro- 
iwęz z asystą w  szatacn Mturgicz 
nych dokonał poświęcenia i wło­
żenia korony na gtowę- eiekta... 
Czyżby duchowni prawosławni 
koronację „cygańskiego króla" 
potraktowali na serio? Bo prze­
cież truano przypuścić, iż świa­
domie dopuścili się profanacji 
chrześcijańskiego obrzędu reli­
gijnego ku uciesze bezbożników".

Prof. Bsrtel zapowiada czarni na bśatem
swój j i omól do jpir̂ cv m i  r , L v s a ® o j  

£ . p re m ie r c h ło d n o  m ó w i o O z o n ie
t Ukazało się w W aiszawie no- 

we ; pismo tygodniowe „Czarno 
na białem".

Jak wieść gruinna głosi finan­
suje ta pismo p. January Grzę- 
dziński, który był dowódcą jed­
nego z pułków piechoty i odegrał 
,?ewną rolę podczas przewrotu 
majowego. Swoje -wspomnienia z 
togo okresu zamieści! " p , ~ Grzę- 
dz.nski na łamach „Tygodnika 
Ilustrowanego" przed rokiem, a 
później jesienią 1936 roku w y la ł 
je w  osobnej kąiążce. Był on ko- 
misaizcm wojskowym w minister- 
stw.e komunikacji w czasie wy­
padków majowych. On też jest 
autorem .artykułu wstępnego w 
tym piśmie, zatytułowanego „Szu­
kamy siły".

Skądinąd zdaje się, że tygod­
nik „Czarno na bialem" zbliżony 
będzie do lewicy. ,Potwierdza to 
ogólne nastawienie pisma, a zwła 
3zcza krążące po Warszawie ulot- 
tki, które poprzedziły wydanie 
pierwszego numeru.

To właśnie pismo wybrał sobie

prof. Bartel, b. premier rządów 
pomajowych za teren swego wy­
stąpienia politycznego, udzielając 
jego przedstawicielowi. wywiadu 
na temat aktuainych zagadnień 
politycznych. ' 't
, Najistotniejszym ustępem z te­
go wywiadu jest fragment, który 
cj tujemy poniżej

_  Panie profesorze jak się pan 
profesor ustosunkowuje d_ Obozi 
Zjtdnocz.enia Narodowego? Jest 
to bodaj najważniejsze pytanie.

— Niewiele o nim wiem Ani de­
klaracja nie była zbyt jasna, ani 
późniejsze wiadomości niewiele do 
niej dodają, a nawet są sprztczne. 
Przed kilkoma tygodniami podczas 
mOjCh ‘gzaminów na Politechnice 
przybyli dc mego mieszkania, p. 
prezydent Warszawy Starzyński i 
p prof Kolankowski, działacze owe 
go OZON u 1 zostawili swe bilety 
wizytowe. Zapewne "chcieli mię ci 
dwaj' panowie poinformować o 
OZONńe — nie zastali mnie jednak.

—  A jaki jest pański stosunek do 
ustawy akademickiej, panie prote- 
sorze.

Tu pan protesor zaznacza, że na 
Politechnice nie.na korporacji i że 
na komet sy nie cnoazi.

Stiybym był •  99

p esSeifz2nie 
R a d y  M in is tr ó w
Dnia 7 bm. w godzinach połud- 

j^°.Wych oabyło się w Prezydium 
' ' v Ministrów pod przewodnic- 

, matsza*k'a Edwarda Rydza
nei4 3 °  Posiedzenie rady gabi-
rnr.ir ^  Poświecone sprawom ub- 
lony Państvva.

. Z a r o s t y
Decyzją w ia?j_ „ * ,

z , „ i 7‘ sadowych aresz­towany został „„ż . .
i „ i • ostatmo starosta pow. k a r t u s k i e T n . . p Jerzy Czar­

nocki.
Aresztowanie to

w śród  m ieszkańców  
grom ne poruszen ie.

wywołało 
powiatu o-

Ankieta „abe“
W  dniu dzisiejszym ^  Wzgj 

u,-w technicznych nie drukujemy 
Spowiedzi na ankietę ABC „ j Łk 
Usunąć żydów z wojska".

’Ł dniu jutrzejseym odpowiedzi 
“idziemy drukować normalnie.

Jakiego rodzaju żydem, bo 
gatym czy biednym, wierzą­
cym czy przechrztą, sjonistą, 
czy bu ludowcem, nie odgrywa 
to dzK roli i znaczenia. W aż­
na i decydującą dziś jest du­
sza i krew ży dowska, tak po­
dobna do siebie i n pana 
Muehlsteina czy Reichni£.na, 
jak i u Joska Pędraka, —  a' 
tak równocześnie odmienna i 
obca duszy polskiej, —  wspól­
nością wierzeń, inslynktow i 
pragnień wiążąca wszystkich 
żydów duchowo i politycznie, 
w jednolity, silniej od winych 
odgrodzony naród „wybrany".

Gdybym więc był, —  ol>o- 
jębnie jakim, —  żydem miesz­
kającym w Polsce i posiadają 
cym dziś jeszcze je j obywatel 
stwo, jakbym się do nowowy- 
twarzającej się sytuacji us.o- 
sunkował? Dobrze jest posta­
wić sobie i oapov lcdzicć na 
takie pytanie, — przed zażą­
daniem na nie praktycznej od 
powiedzi w najbliższej przy­
szłości od samych żydów.

Zdemaskowany został jui 
ostatecznie dawny żydowski 
szantaz, że Polska nie da so­
bie gospodarczo rady bez ży­
dów, że nie może zmusić k il­
ku milionów zasiedziałej lud 
ności do emigracji, że nie mo 
że prowadzić oficjalnej anty­
żydowskiej polityki, i że ,.o- 
pima“ i finanse międzynaro­

dow e za reagu ją  z m ie jsca  zde  
cydow am e w  obron ie  żydów . 
N a  p rzyk ładz ie  n ietylko nie­
m ieck im  ok aza ło  się d o w o d ­
nie, ja k ą  io lę  w  każde j gospo  
darce sp e łn ia ją  żydzi i jak  
sztucznie’ w yo lb rzym ion e  by ło  
daw n ie j leli znaczenie politycz  
ne w  sw iecie. I dla każdego  
dziś jest coraz w id oczn ie j­
szym, że ca łkow ite  usuniecie  
żydów  z Po lsk i to nie ryzy ­
kow ny ' aw anturn iczy krok, 
jecz najprostszy  n akaz instyn­
ktu sam ozachow aw czego , nie 
m ogący być kw es jonow-anym  
przez nikogo.

Słowiańska, naiwna i łagod 
na ludność kraiu położonego 
na samym krańcu zachodniej 
Europy łączącego ją ze 
wschodem, kraju upatrzonego 
od wieków na etnograficzne 
centrum opanowywującegc 
świat Izraela, —  po wielu la­
tach ocknęła się z swej ioicr- 
ności i snu „sprawiedliwych", 
dostrzegła całą absurdalność 
wytworzonej wł międzyczasie 
sytuacji i zdecydowała się na 
energiczną, konsekwentną i 
bezwzględną przeciwakcję. 
Nie mają więc już dawnej si­
ły celowo narzucane nam „lut 
mcnitarnc“ teorje i doktryny, 
ani nie czynią na nikm wra­
żenia frazesy o konieczności 
ofiar i walk „za waszą wol­
ność". Decydującym staje się 
wszedzie realny interes naro­

du i konieczne wymogi jego 
wielkości, urzeczywistniane 
wbrew wszelkim sugestiom i 
planom ..żydowskim. Mijają 
dawne, — umiejętnie podsyca 
ne, — spory i w7alki ideowe 
m ię d z y  i Polakami, i właśnie 
sprawa zydow-ska staje sie ich 
najsilniejszą przeciwwagą i 
najlepiej przyczynia się do 
ideowego i politycznego skon 
solidowania narodu.

Ruch ten jest tym bardziej 
dla żydów niebezpieczny, że 
bodąc całkowicie naturalnym 
najsilniej przejawia się od 
dołu. A o jego sile i natężeniu 
mogli się już żydzi niejedno­
krotnie przekonać, ■ chociażby 
w Mińsku Mazowieckim, Brze 
ściu czy Częstochowie..., 1 ab 
leż z jednolitych uchwał „a- 
ryjskich" w nrjrozmadszych 
polskich związkach i stov a- 
rzyszeniaeh. I dlatego, w obli 
czu tych faktów powńnn zna­
leźć odważną i męską odjjo- 
wiedż: „plany nasze i zamia­
ry co do Polski wcięły ostate­
cznie w łeb i jesteśmy dziś na 
ziemi tej mimo początkowych 
sukcesów całkowicie przegra­
ni. Między _ nami i Polakami 
jest przepaść i tak wielka roz 
bieżność dążności i interesów', 
że lepiej się nad tą groźną 
przepaścią nie spierać o rze­
czy nieistotne. N ie jdoz,ostaje 
nam bowiem nic innego, jak 
możbwie najszybsze wycofa­

nie się z Polsk: i poszukani?
sobie innych możliwości życio 
wycli. A godność nasza i du­
ma narodowa to nie upieranie 
się o me dla nas pisane prawa 
konstytucyjne, lecz ustąpienie 
z kraju, w- którym jesteśmy 
znienawidzeni i do którego o- 
puszczenia gospodarze nas 
wzywają, tym bardziej, że w 
tym samym czasie urzeczywi­
stniają sie marzenia żyrdoW’- 
skich proroków' o odbudowa­
nym królestwie żydowskim w 
Palestynie, i coraz poważniej 
i realniej przedstawiają się 
plany i możliwości errfigracyj 
ne na Madagaskarze i w Połud 
niowo.j Ameryce".

Postawiliśmy pytanie i zna 
leźliśmy na nie jedną tylko 
odpowiedź, prostą i uczciwą, I 
chcemy, byście i wy na nie 
tak odpowiedzieli. Nie żywi­
my do was bynajmniej „zoolo 
gicznego" antysemityzmu, nie 
chcemy pogromów i wraszej 
krwi. Chcemy być jednak sa­
mi u siebie, wolni i niezależ­
ni. Mamy do tego całkowite 
prawo moralne i dostateczne 
środki i siły do urzeczywistnię 
nia. Odpowiedź więc wasza 
x\*łasna na nasze wezwanie do 
opuszczenia Polski jedna jest 
iylko i nietrudna do zadecydo 
wania. I w waszym własnym 
przede wszystkim leży' intere­
sie. ' P . 17.

W  naj‘biiższym czasie obiecuj‘ę 
antyku! dia „Czarno na bialem” , w 
którym wyjaśnię moje poglądy na 
obecne stosunki w świście akade­
mickim.

Zapytuję o ordynację wybo.czą, 
oa której przecie zależy reprezen­
tacja narodu i b ieg polityki pań­
stwowej,

—  panie redaktorze, wie pan, że 
nie jesten, ani posłem, ani senato- 
, th  Rzputej, a mogłem mm oyć. 
To powinno panu aużo wytłuma­
czyć. Ordynację iwaiam  za złą. 
Obecnie na ten temat mówić me 
chcę, stwierdzam tylko, że nie w y ­
rzekam się bynajmniej powrotu ao 
pomyk' aie w n yę  wteay, kiedy bę­
dę uważał, że oędę mógł być przy­
datnym, i wtedy Kiedy wymagać 
tego bęuzie dobro Rzplitej.

Próbuję zagadnąć jeszcze o  kwe­
stię żydowską i sprawy mniejszo­
ści. Reportera niełatwo jest się po­
zbyć...

Profesor jest lakoniczny. Odpo­
wiada sentencjami na modle Iście 
rzymską:

—  Jeżeli komuś się zdaje, ze za- 
pomocą palki rozwiązuje się jakie­
kolwiek zagadnienie, jest to czło­
wiek tępy i gluni! Łatwiznami nie 
można •'ałatwiać spraw skompliko­
wanych, a takimi są sprawy mniej­
szości narodowych w  Polsce.

W  drzwiach doinku ukazuje się 
posiać małżonki p. profesora, jak­
by przypominając mu, że czekają 
g o  w  gronie rodzinnym.

Żegnam pana profesora, przepra­
szając za zakłócenie spokoju i o- 
puszczam jego siedzibę. Odprowa­
dzając mnie uprzejmie do furtki, 
pan profesor obiecuje wypowiadać 
się na lamach „Czarno na Diałemś 
Z tych  s łów  w idać , że p ro f. 

B a rte l n iech ętn ie  ra c ze j odnosi 
się  do O ZN-u , a ju ż  w y ra źn ie  n e ­
ga ty w n ie  w yp ow ia d a  sie w obec 
n ow e j o rd yn a c ji wyborczej-.

S en sa c ją  n a tom iast je s t  zapo­
w ied ź  pow rotu  p ro f. B a rt la  do 
czyn n e j p ra cy  p o lity c zn e j. Sensa­
c ją  tym  w iększą, że  sam  p ro f. 
B a rte l zapow iada  sw ó j pow rót, 
ob iecu jąc  w  n a jb liż s zym  czasie  
w yp o w ied z ie ć  s ię  znów  na ła ­
m ach „C za rn o  na b ia łem " w  ak­
tu a ln e j sprawne ustawy ’ akade­
m ick ie j.

C zyżby  p ism o to  m ia ło  stać się  
je g o  o rgan em  i d rogą  na k tó re j 
zam ie rza  s tarać  s ię  o pow7ró t na 
arenę p o lity czn ą ?

Szkoda, że en erg iczn e  przypom ­
n ien ie  m ałżonk i p. p ro f. B a rt la  o 
je g o  obow iązkach  rodzinn ych  n ie  
pozwmliło mu sp recyzow ać  b liż e j, 
w  jak i sposób zam ;erza  zab iegać  
o p ow ró t do p racy  p o lity czn e j.

Itrobne e f e s m e
P rz ew id y w a n y  p rzeb ieg  p ogo ­

dy do w ieczo ra  dnia 8 b. m. W  
dalszym  ciągu  pogoda chm urna z 
w iększym i rozpogodzen iam i w
dzie ln icach  pó łnocnych  z drob­
nym i deszczam i g d z ien iegd z ie  na 
Doiudniu. Dość ciepło . S łabe w ia ­

tr y  zach odn ie  i pó łnocno-zachod­
n ie
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Sfońse mordercą
R e h a b ilit a c ja  s k a z a n e g o  p o  2 0  la ta c h

5T roku 1917 władze sądowe nie­
mieckie skazały na bezterminowe wie 
/.„mie mieszkańca wsi Vfvszyc'mo, 
Mładyslawa Pawłowskiego za zabój­
stwo Benetly kta Schamma.

Do Schamma, właściciela majątku 
ziemskiego przybył w  interesach ma­
jątkowych VI tadysław Pawłowski, 
M iedzy SłUamrocin i Pawłowskim 
wynikały częste niesnaski na tle na­
rodowościowym. Pawłowski oowicm

znany był ze swych gorących uczuć 
patriotycznych. Scharrun zaś b>ł „w o  
juiącym Niemcem". Po  v 'izycic P a ­
w łowskiego znaleziono Schamrr.a w  
gabinecie z orzcstrzeloną głową, nie- 
dającego znaku życia. Ńa biurku w  
gabinecie znaleziono sztuciec, k tó­
rym pmbawiony został życia 
Sehamm. V»obec niezwykle silnych 
poszlak sąd skazał Pawłowskiego na 
bezterminowe więzienie.

i t e z ą t i n l k  —  z n ^ c h r r
fenomenalna uler̂ eme sparaliżowanego

I  O p T ., 7. 7. (Teł. wł.). Mieszkańcy Mariana Kosińskiego. Kosińsk; o bo:
Łodzi żyją niezwykle sensacyjnym 
u! •czemem sparaliżowanego od 9 iat 
Władysława Baranowskiego, bara­
nowski nie władał zupełnie prawą 
ręką, Chorooą baranowskiego inte­
resowało się kilkudziesięciu lekarz1' 
żaden jednak z nich nie uznrowii 
chorego, gdyż zabiegi lekarskie sto­
sowane przez nień, Kazały się oez • 
Skuieczne 

Ostatnio chory wyjechał do Kar 
sznic pod Zdunsną Wolą ao rodziny, 
gdzie poznaj urzędnika koiejOv/ego

rzawszy bezwładną rękę stwierdził, 
iż  chotuba jest mośliwą do uleczenia. 
Rzeczywiście po kilkudniowych za­
biegach stosowanych przez Kosiń- 
skiego chory uzyskał władzę w  ręce.

K iedy fakt tego fenomenalnego w y ­
padku uleczenia rozszedi się po oko­
licy, do urzędnika Kosińskiego po 
częły przybywać dziesiątki Chorych 
z prośaą o udzielenie pomory. Za­
znaczyć „laieży, że Kusinsiti za swe 
porady nie pobiera żadnych opłat.

Ciągnienie Potyczki Inwestycyjnej
I I

Z chwilą powstama państwa pol­
skiego, Pawłowski przez swego ob- 
broticę starał się o  wznowienie pro­
cesu .
- Oororica Pawłowskiego pr/.ez dłu­
gie studia nad sprawa doszedł do 
niezwykle rewelacyjnego wniosku, 
ie  strzał ze sztućca wywołany został 
działaniem słońca. Jak się okazało, 
przewidywania obrońcy Paw łow ­
skiego byśy słuszne. Po wznowieniu 
piocesu władze sądowe zrobiły w i­
zję lokalną na miejscu zabójstwa. W  
słoneczny dzień w gabinecie Scham­
ma ustawiono przy biurku manekin, 
na biurku zaś ułożono nabity sziu- 
cer Po kilku godzinach denerwują­
cego oczekiwania sztucer nagi rany 
moirletiiami słonecznirmi wypalił, a 
kula trafiła w aar* środek czoła ma­
nekina.

Wob< - idk pi /.rfeonywujeOcx o  do­
wodu sąd uniewinnił Pawłowskiego, 
którego natychmiast wypuszczono z 
w ;ęzienia. 1

Pa włowski, kita y poszedł do w ię­
zienia w  sile wieku, robi teraz wre 
żenie zgrzybianego starca Zdrowie 
jego jer niezwykle nadwą-Jone. M i­
mo to jednak tak strasznie pokrzyw­
dzony przez los Pawłowski szczęśli­
w y  jest, że wreszcie wyszła na jaw 
całkowita jego niewinność ł i e  cho­
ciaż koniec życia swego spędzi na 
wolności w  odrodzonej Polsce,

ProGiinc/GiKUfic M k a  sporna
R e fe r a t  sp o rtow y  „ a B C " w p row a d za  sta łą  k ron ik ę  sportow ą  

p row in c jon a ln ą , k to ia  u k azyw ać  s ię  b ęd z ie  co tyd z ień .
P ro s im y  w ię c  za in trygow a n ych  o n adsy łan ie  w iadom ośc i i in- 

fo im a c y j o  zaw odach  sp ortow ych  w  celu  w yk o rzys ta n ia  ich  w  
„K ro n ic e "  poa adresem  R ed a k c ja  „A B C " .  R e fe ra t  sportow y , W a r ­
szaw a , A l  Jerozo lim ska 121.

W O J  STANISŁAWÓW  
SKTE
V, niedzielę U bni. Revera rozegra 

zawody o wejście do Ligi z  mistrzem 
lwowskiego okręgu K ro c ią  (R ze­
szów ).

STRYJ. Pogoń —- Repr. Użhoroju 
(W ęg ry ) 3:0 (0:0).

RYPNE. W> wtóre*. 29. 6. rozegra­
no zawody towarzyskie w których 
Rypne pokonało Pogoń (S try j) 2 0 
(0 :0 ).

TARNOPOL KOF (C .ortków ) —  
Kepr. Tarnopola 2:1 (0 :0 ). .

2YD AC7.Ó W  Strzelec _  Stryjanka 
(S try j) 2:1 (0 :0 ). zawody towarzy­
skie

SKOLE Grocdlów —  Sti<.elec (K a­
łusz) 8:1 (4 :1 ) zawody o wejście do 
klasy „ A ” . ' ~  — —

M O NASTFRZYSKA. bystrzyca (N a  
dróżna) —  Sw it 3:1 (3 :0 ) zawoay o 
wejście do kiasy „ A "  ,

ZABŁO TÓ W . Rezerwa (Sn iatyń )— 
Zaplotów 1:1 (0 ;ł ).

5YR Y M 8A . Strzelać —  .Makabi 7:1

W  środę wylosowano następuiące 
wygrane (pierwsza cyfra oznacza nu- 
mti obligacji, druga numer serii).
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17323 18253 13586 22618 2278G 22839
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1133? I !96P 15295 15743 18622 1862?
18291 19138 19403 29673 21024 21132
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M 531 11 © 3  12065 12822 12541 14120
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21643 21936 32295 22558 
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Wiadomości gospodarcze
T Z O R G A N IZO W A N IE  PO D A ŻY  
-  B Y D Ł A  H O D O W LANEG O

Wsku+ek przedłużającej się suszy 
daje się ogćzuć w  ro ir  ctwre brak 
pasz. Białostocka Izba Rolnicza pra­
gnąc uratow ać wartościow- pogło­
w ie od przeznaczenia r a  rze , w ystą­
piła z in icjatywą wyodrębnienia z o- 
gólnej podaży sztuk o warrościach 
hodow'anych, drogą zorganizowania 
spędów przeznaczonych ^ łą c z n ie  
dla wysegregowania nydra h< dowla- 
nego. Na spędach tych  m o?,; by się 
zaopatrzyć w  dobry materiał hodi - 
wlany właściciele gospodarstw rol­
nych z okolic n e dotkniętych nieuro­
dzajem  pasz. Po  wszelkie in/- "macje 
w  te j sprawie zainteresowani w  mi 
się zwr-cać bezpośredni- do Biało­
stockiej Izby  Rolniczej, Białystok, 
P k  żackiego 57-a

K U R S  D O K S Z TA ŁC A JĄ C Y  
D L A  F A R M A C E U T Ó W  

Towarzystwo Przyjac ió ł W ydz a- 
lów  Farmaceutycznych p-zy U n i­
wersytetach w Polsce urządza pod 
egidą W ydziału Farm sceu-yczrego 
Uniwersytetu Józefa piisudzkiego w  
W arszawie i przy współudziale w s z y ­
stkich eolskich st iwarzyszer farm a- 
ceutycznych, I-szy Kurs dMcs ztałen 
jący dla farmaceutów -w dn ach od 
4 do 16 października r. b. Kur- ten 
obejmował będzie 39 godzin w y tła - 
aów z zakresu nauk _ farmaceutycz­
nych i nauk przyrodniczych, związa­
nych z farmacją.

z m i a n y  w  r a d z i e  p o r t u  
W  G D AŃ SK U  

W  gdańskiej Radzie Portu ustą­
pił dotychczasowy w ie lo le ti: dyrek­
tor handlowy p. Bohdan Nagórski,

przechodząc na stanowisko dyrekto­
ra zarządzaiacego towarzystw a że­
glugowego yolsko -  szwedzkiego 
, Bergtr&ns". K to z  ramienia Poi ik: 
wejdzie na wakujące miejsce w  Ra­
dzie Portu dotąd jeszcze nie wiado­
mo,

U K ŁA D  P ł  ATN ICZY 
POLSKO FRANCUSKI

W  ostatnim numerze dziennika U- 
staw ogłoszono tymczasowy układ 
płatniczy pomiędzy Polską a Francją 
datą wejścia w  życie od 1 czerwca r. 
p. Rząa polski zapewnia w  tym ukła­
dzie, *e na wszystLie sumy należne 
za towary francuskie będą wydawane 
niezwłocznie zezwolenia transferowe-.

Wartość wywozu francuskiego do 
Polski została ustalona na 80 proc. 
wartości w ywozu polskiego do Fran­
cji-

Ponadto zezwolonr między innymi 
francuskiemu personelowi pracujące­
mu w e  francusko - polskich przedsię­
biorstwach w  Polsce na iransfer do 
Francji 50 proc. ich poborów

OBNIŻENIE ODSETEK W  KKO
Ukazało się w  ostanim Dzienniku 

Ustaw zapowiadane rozporządzenie 
Ministra Skarbu obniżające od 1 sierp­
nia r. b. do 5 proc. rocznie odsetki od 
wkładów w  KKO Galicyiskiej Kasie 
Oszczędności we Lw ow ie Ce ralnej 
Kasie Spółek Rolniczych w  Warsza­
wie. Krajowej Kasie Pożyczkowej w 
Poznaniu oraz Ukraińskiej Szczaany- 
cia w Przemyś.w.

Dla sDÓldzielni,' innych kas pożycz­
kowo -  oszczędnościowych oraz dla 
tych KKO, których suma wkładów b- 
s"zezędnościo\vvcti me przew yższa p •' 
miliona zt. ustalono odsetki n3 5 i pól 
procent.

Dział itchrany nazwisk
Ogłaszamy dalszą listę naz­

wisk podlegających zmianie. 
Zygmunt (? ) Atias ra Ariow-

ski.
Chaim Diii na Ruttenstreich. 
Józef (? ) i Oziasz Lazar na 

Holfóscftutz.
Mane? i Jojr ( ‘), Grono wetter 

na Fischer.
Maury-cy (? ) Wiseł na Fischer. 
Sprzeciwy przeciw powyższym 

zmianom zgłaszać należy do Urzę

du M'oj°wódzki»go w* Lwowie 
przed 21 b. m. > 

Zaznaczamy, że dlatego ogła­
szamy równeż zmianę nazwisk 
żydowskich ponieważ niekiedy 
noszą je rodziny polskie pocho­
dzenia niemieckiego 

Do sprzeciwu należy dołączyć 
dokument uzasadniający prawa 
używania swego nazwiska (naj­
lepiej meti-yka' oraz opłatę stem 
plow^ rl. 5 i po 50 gr od załącz­
nika.

P o  za jś c ia c h  a n t y ż y d o w s k i c h

Aresztowania w Andrzejowie
żydow sk i „Nasz Przegląd '' donosi 

z  Łodzi:

„ w  związku z napadami na letni­
ków żydowskich w  Andrzejowie (pud 
Łodzią) w, ub. nieczielę . -  został are- 

- sztowany 22 letni Bolesław W itkow­
ski, którą _day.onrl napadu <_na raoirs

Borensteinc. Również aresztou-ano s 
napastników, którzy ubiegłej nieazieli 
nąpaaaii na żydów na letnisku „Bo- 
rcnsteinowka". ’ .

Poza tym została zatrzymana pew­
na kobieta, mieszkanka Andrzejów a 
za stawjanic oporu komendantowi
♦ąmtejszego posterunuu poUfyinego “

Pttóar molo v finynf
T o r f  z a p a n ł  się od słońca

GDYNIA, 7 7, (Tel. wł. ABC), 
Na reprezentacyjnym molo w 
Gdyni wybuchł pożar, kłóry objął

Z g o n
J.E. ks. blsk. Jełowickiega

W e środę o godz. 9-ej w ano 
zm arł iv L u b lin ie  su fra ga n  tam ­
te js ze j d iecez ji, ś. p ks. Liskup 
A d o l f  J e low ick i. ,

przestrzeń o uowierachm 2500 
m kw Na skutek silnych upałów 
panujących od dłuższego czasu 
nad polskim morzem poczęła się 
tlić darnina torfowa, która ;wy- 
łożone było molo.

Wkrótce po wybuchu pożaru 
przybył zaalarmowany gęstymi 
kłębami dymu holownik „Tytan" 
oraz pożarna Straż portowa.

Po dwugodzinnej przęsło akcji 
ratowniczej zdołano pożar ugasić.

(2 :1 ) zawody u wejście clo klasy ,B” - 
NADRÓŻKA. Beskid —  Hakoah 5:1 

(4 :0 )
DROHOBYCZ. Betar —  Watra 0:0 

zawody towarzyskie.
STANLSŁAW ćlW . Strzelec —  uór- 

ka—R D T 4:2 (2:1) zawody towarzy­
skie.

Rev«.ra —  G órki 3:2 (3 :1 ).
'R ypne —  Broszniów 3:0 vo., zawo­

dy o mistrzostwo juniorów.

H n j .  WOŁYŃSKIE
Wołyński Okręgowy Związek Pliki 

Nożnej jiostanoy ii zakwalifiko a-ać 
W KS. KOP. Dederkaly, biorąc pod u- 
wagę wysoki poziom gry w  rozgryw­
kach kwalifikacyjnych, do klasy „A ” 
Okręgu Wołyńskiego. -  

K< larskie mistrzostwa szosowe W o ­
łynia zostały ostatecz-ie rozegrane- 
M istrzostwo na rok 1937 zdobył 9 
punktami Ch-rczenko (W T C  i M .) 
przed Kondrackim (W K S  Łuck) P̂ j p.

W  Równen, rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy KS „Pogoń " Rów­
ne a KKS Ktzemieniec z wynikiem 
2:5 (1 :3 ). Sędziował p. Buszel z Rów- 
nego. - . 7-

W yozial K o d ,et ZS powiatu du- 
bienśkiego zorganizował w  Radziwił­
łowie obóz w ypoczynków* dla lObot- 
nic ztzeszonych w  Związku Strzelec­
kim. Obóz ma n? celu poprawę zdro­
w a  i sprawności fizycznej i trv ać 
będzie okoio 4 tygodni będąc prze- 
aiuzanym w  miarę urlopowania robot­
nic z poszczególnych warsztatów p^a- 
cy. Na cbozie śtrzehzynie przejdą 
.specjalne kursy wychowania fizycz­
nego i obywatelskiego.

P O Z N A Ń
P O ZN . LIG>. OKRĘG O W A 

Osirovic I  -  K  P. W . I /Ostrów) 
6:J (3:0)- Ostaime spotkani^ o mi- 
strz"stwc ligi okr. przyniosło zadłu­
żone zwycięstwo gospodarzom, któ­
rzy wyraźnie przewyższali przeciw­
nika, K . P. W w  oómłodzonvm skła­
dzie grato slaoo, bramki strzeli! Szu­
bert „  najlepszy gracz w  napauzie, nu 
jednej Młynarek i Noculak, dla 
K. P. W. honorowy punkt zdobył

Kwijnkiewicz. Sędziował dobrze p. 
Kwiatkowski z Poznania, (cz) 

WYŚCIG KOLARSKI
Przy udziale 35 zawodników odby­

ły się wyścigi kolarskie na dystansie 
SO km. Bieg ukończyło 20 kolarzy. 
1-sze miejsce zajął Bednarek St. 
(Zduńska W ola) w czasie 2 g- 47 *nin.
2) Kaczocha I:r. (Ostrów) 2 g. 47 0-5,
3) Izydor^ki Edm. (Ostrów) 2.47.15.

GDYNIA
SIERŻANT D R A P A Ł A  

M ISTRŁEM  TENISOW YM
W  Gdyni zakończony został trze­

ci ogólnopolski turniej tenisowy dla 
pocloticerów o nagrodę redakcji 
„W iarusa".

W  finale gry pojedynczej paiuw  
zwyciężył starszy sierżant Drapała, 
bijąc sierż. Łuberdę 6:1, 60 , 6:3- 
Sierżant Drapała zdobył w  ten spo 
sób poraź trzeci tytuł mistrza Kor­
pusu Podoficerskiego.

W  grze poawojnej panów zw ycię­
ży! również sierż. Drapała, który 
wraz z sierż. Daukoy. skim pokonał w  
finale parę Hempel _  Janik 6:3, 
6:1, 7:5. . .

5i5 D Z IE W C ZĄ T  N A  O bO ZIE  
P. W

Na polanie Redłowskiej w  Gdyni 
otwarty został ubóz letni organizacji 
P. W. Kobiet do Obrony Kraju. Na 
obóz przybyło około 515 dziewcząt 
z całego kraju. Pozostaną one na o- 
bozie przez cały lipiec. W  sierpniu 
przybędzie następna giupa w  ilość 
rówmież ponad 500 dziewcząt, która 
spędzi cały sierpień na obozie.

L U B E L S K IE
U N IA  W A L C Z Y  O  WEJŚCIE 

DO  LIG I
(w .) W  najbliższym czasie jedynym 

żywotniejszym sporten. będzie pitka 
rożna Ńa pierwszy pian wysuwają 
się tu mecze Unii o wejście dc ligi.

Program tych zaw odow przedsta­
wia się następująco: N iedziela 11
lipca Linia gościć ..ędzie w  L u b 'in i«. 
mistrza Wołynia KSZE Janowa Doli­
na, która w  ub. tygodniu zremisowa­
ła z  mistrzem Stanisławowa w  Stani­
sławowie 1:1.

W  ćmu 18 lipca ujrzymy na boiskt 
lubelskim mistrza Stanisławowa, Re- 
werę, a wreszcie w  dniu 25 lipca 
rewanż z Resovią. ,

K ierownictwo W K S Unia, nauczo­
ne doświadczeniem z meczu w  Rze­
szowie, poczyniło obecnie pewne 
przesunięcia w  drużynie.

TJ OCŁW.L M pia.egrvw«
Zwycięstwa Czeciiów w  Rydze

W  osUtnim dniu rozgrywek teni- j W  finale gry podwójnej panów o 
sowych o  Pucha- Rygi Tio„cy....ki po 'm istrzostw o Łotw y  para polska T ło  
konał Łotysza Pousa 6:2, ohl. W  finał czyńsk: —  Czajkowski przegrała z  pa 
I ■ TłOv arki przegrał z Czechem Dro rą czeską Stir.gli —  Drobny 5:7, 2:6- 
w iy.. 2:6. D6 Tłoczynski oył barazo; z.-8. Fan. czeska byta w  dos.conalei 
cmecr".!’ ■ ciężkimi spotkaniami z po- i lor mie, , ' *" '
ppiednie^o dnia. -* ^  T  ■

Rado '-4  Rumunów
Prasa rumuńska przepełniona jest 

obszernymi sprawozdaniami i rozwa­
żaniami na tem at niedzielnego meczu 
Polska — Rumunia w  Łodzi. Dzienni 
k ; omawiają zwycięstwo drużyny ru­
muńskiej w  słowach wręcz entuzja­

stycznych podkreślając,, że jest to je­
den z największych sukcesów Rumu­
ni Dzienniki podkreślają, że w  d łu ­
giej połowie Polacy byli bardzo nie­
bezpieczni, ale defenzywa rumuńska 
potrafiła utrzymać zwycięski dla sie­
bie wynik.

Zjazd gwiaździsty do Gdyni
Z OKazji Tygodnia Morza Sekcja 

Samochocowa Poiskiegt Tour.nj. Klu 
bu organizuje pod egidę 7«igi M or­
skiej 1 Kolonialnej wielk i Z jazd Ot ia 
ździaty co Gdyni w  dniach 10 i 31 

Każdy zawodnik może sobie obrać

Holowania giełd warszawskich
G ! f : b D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Berlin (snrzedaż 212.51, 
kipno 211,67): Gdańsk tsprzedaż
100.20, kupn"' 99.*0) ;  l o r  lyn 26.25; 
Nowy Jo-k (sprzedaz 5-2y,.5, kupno 
5.27,25); No w  Jork (kabel) 5.2* i 
7 C (sprzedaż 5.3U i 1/8, kupno 
5.2 i 5/S); Paryż 20.50; Praga 1* 12, 
tfieden (sprzed. 99-/0, kupno ęg.so):

CIEŁDA ZBOZOWA
Ceny rozumieją się za lOu kg. ,-a- 

rytet wagon W arszawa, w  handlu 
burtowym, w  ładunkach wagonowych 
za gotówkę.

Pszenica jednolita 29.00 —- 29.50, 
pszenica zbierana 2*.50— 29.06. żyto 
1 stanu irt 23.75 -  24-00; żyto II s ta >  
dart 23.50 —  23.73; owies I standart

-Marka nierr. srebrna (sprzedaż 143.00' 17,yo _  28.00; pw ies II standart 27.00 
kuorw 141.00).

Papiery procentowe: 3 proc. poż
prem. inwest. I j  em. 65.00- 4 _ p w c | v’ y t a 2t>.0O —  27-00, łubin niebieski
 7 .1    Z. rl n  T“rtii' n 47 7 —V__ . —  .. 1 _ A r .2 L1 . 1 — - A

—  27.50; jęczm-eń 24.50 —  25/0; 
groch polny 2300 —  24.00

państw, poż. prem. dolarowa 37.75— 
37,90- 8 proc. L. Z. Komun. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 7 proc. 
L. Ż. Komun. Banku gosp. kraj. 83,25, 
5 5 proc. L. Z. Komun. Banku gosp. 
kraj. 8j.oo; 5 proc. I  Z. W arstawy 
61.73: 5 proc. L. Z. Warszawy (1933

.̂1-, mrt r n  tzn * i s .  tz

16-50 — 77-00, iubin żółty 17-50
_  IS-0G- Koniczyna czerw. HO-Oo — 
125,00, mak niebiesk" 68.00 —  70.00;
Mąka pszenna gat. I 43-CJO —  43 50,
mąka pszenna gat 11 35.00 —  36.0U;
mąka pszenna gat III 31 -O1 — 3'z.u1;

' mąka pszenna pa.->tcv na 24-00 -25.00;
r.) 60.00 - 60.50 —  60.25 ; 6 proc. j maka ży{ nid gaf. . 34.50 —  35.00; mą
oblig. m. Warsąawy i  em. 67.00 _ !ka 'ży tn ia  razowa 29.30 — 3 0 "0 : otre- 

Akcje- B, Polski lOu.OO; Ostrowiec oszenne grube 17.00 —  i7.0u; 0- 
25.00. . tręby pszenne nialkie 16.00— .16 50- 0-

Tcndencia dla dęwiz, pożyczek pan- tręby żytnie 17.50 —  18.00; makuchy 
stwowycb li«tów  zastawnych i akcyj t lniane 21,50 —  22-09. makuchy r7epa-
mecniejsza. Pożyczki dolarowe w  oh 
roiadi prywatnych 7 proc. poż. ślą­
ska 53.75 —  53.63; 7 proc. poż. nt. 
Warsz. (M agistrat). 52.63.

kowe 16-75 —  J 7 25

O gr 'T - obrót 40 t., w tym żyto
45 t. Tąndencia słaba.

V mmt gmm m  Najwięcej zadowolenia Wytwornej Pant daje maluwv
W  « ■  Se K r e m  O g ó r k o w y  Wr.  2 0 8

v , ^ u  \ł*ań u ie z a s tą p iu n y  p u d  p u d e /  i s zm in k a  
Wyrobu Labor. Kosmet. Fr, M er/ r id w sk ia go  I Skl. w  W a rs za w ie

dowolną marszrutę, jedna): pje mniej 
sza niż 150 km. z 'howiazkiem coje- 
chania do m ety w  Gdyni. W  Staro­
gardzie przewiaziany jest półmetek, 
jjfzy  czym  za dojrzą’ i  za nocleg w 
Starogardzie zawodnicy zyskują spec 
jalne punkty dodatnie.'

średnia szybkość, obowiązującą w  
Zjeździe Gwiaździstym do Gdyni, w r  
nosi tylko 45 km. na godzinę, co jest 
ustaionu w  tyrr celu, aby umożliwić 
udział z Zjeździe nie tylko dużym i 
mocnym maszynom, lecz rów rież  i 
słabszym małolitrażowym  wozom.

Czwartek, 8 lipca.

6.15. Pieśń „K iedy ranne wstają 
zorze” . 6.18. Gimnastyua 6.38. M uzy­
ka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.10. Mu­
zyka (p ły ty ) U-57 Sygn .l czasu i 
nejnal z Krakowr. 12.03 Dziennik 
12.15 „Pom yślm y o dobrych sadze­
niakach na rok przyszły” —  poga­
danka. 12.25 Salonowy zescól Paw ­
ia Rynasa. 15 45 Wiadomości gospo- 
ćafcze 16.00 „Slnń Ougna”  —  opo­
wiadanie dla dzieci 16.15'Koncert so­
listek. O. Łaoicka - forttpit i. W  
Ruśkiewic7Pwa — śpię'.". ’ 5.43 .Jak 
zostawić mieszkania na latc”  TJ.OO 
1000 taktów n;iiz' ki w  wyk. Zesp. 
St. Rachonia 17.50 Poradnik spor­
towy. 18.15 Wiązanki (charakterysty­
czne (p ły ty ). 19 00 Shichcwisko P- L 
„Śpiew  o Baśni” 19.50 Wiadomości 
sportowe. 2G,QQ Muzyka Ieksa i ta­

neczna. Ork. T  Seredyńskiego, I 
Rawicz-Jasińska —  sopran, chór re- 
yeiiersów „W esoła piątka ’ W  przci- 
wie o godz. 20.45 Dziennik, i „Osad­
nictwo w  Mąkoszvcach —  reportaż 
21.45 „W ielk i świał Canowic”  (do- 
k-ończenie. 22.W3 P ły ty  dl/ znawców. 
22.50 OstMnię wiadomości dziennik? 
i komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA U

13.00 Koncert rozrvwkOwy _ (p ty ty ), 
14.06 Rachmaninow i Strawiński „ra- 
a własne utwory (p l f t y ) .  15.0' Jak 

spędzić święto7 15.70 Zespół salono­
w y J. Stena. 22.00 Wiadomości spor­

towe. 22.05 Muzyk? E lekka (p ły ty ) . ’ 
23,00 Reportaż z życia. 2315 M uzy-j 
ka taneczna (p ły ty ). J

Piątek 9 lipca
fi.1ó Pieśń „K iedy ranne wstają zo­

rze". 6.1$ Gimnastyka. 6.3S Muzyka 
(p ły ty ). 7.00 Dziennik. 7.10 iMuzyku 
(o iy ty ). 1157 Sygnai „zasu i nejnal 
z Krakowa. 12.03 Dziennik, 12.15 
Skrzynka rolnicza. 12.25 O poiskim 
morzu —  pieśni w  wyk. chóru m ;esza 
nego „Kasyno”  lo.45 Wiadomości go 
sp sdarcze. 16.00 Rozmowa z cnorymi.
16.15 Koncert ozrywkowy w wyk.

Ork. Mandolinistów im. Moniuszki
w  Welnowcu (z  Katow ic). 16.45 R * 
portaż z W yStawy Paryski"!. 17.00 
Polską Kapela Luc.: F. D"ierzanow- 
skiego Ti z Parku Zdr. w  Nałęczowie
17.50 „Rozmaryn” —  pogadanka. 
18.05 Pogadanka konkursowa. 18.10 
Muzyka iekka z udziałem Choru Bel- 
monta (ptytjO- 19/0 Rapsodie De- 
bussy'ego (p tv ty ). 19.20 Recital śpie­
waczy Kedu Karrisoo —  tc-ior. 19.50 
Wiadumości sportowe. 2'j.OG Z fali na 
falę —  audycja w  w yk. kwartetu wo 
kalnego i solistów-. 20.45 Drieiirtik- 
21.(X> Koncert Ork. Marynarki W o ­
jennej. 2J.45 „Lublin" —  poemat, 
(kwadrans poetycki). 22.00 Koncert 
solistów. I. Kaszowska —  fortepian. 
T . Nolier-Mazurkiewiczowa - -  śpiew.
22.50 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka i Komunikat meteorologiczny-

W A R S ZA W A  II

13.00 Ryszard W agner: TrysUn j
Izoida’"  akt I opery w  3 akta.h 14.06 
Koncert rozrywkowy (płyty) 15-00

pogawędwa gospodarska: Pr/m isy 
na ranie zupy i d ew r owscowe.
15.15 Koncert solistów S. Sn iecW tp 
ski —  obój. M. Zuuar — sYiie”  72.09 
Wiadomości sportowe 22^5  Muzyka 
lekka (p ły ty ). 23.00 „Królewski mo­
ty l” ’ —  fragment z powieści Conrada 
„Lord Jim.” (recytacja prozy). 23.15 
Muzyka tan«czaa.

OgranlcssEiie komvntKac)I
na d ro g a c h  k o ło w y c h

Ministerstwo Komunikacji podaje 
do wiadomości następujące dane o 
przerwaniu ruchc nu niektórych od­
cinkach dróg kołowych:

1. W  województw ie i powiecie kie­
leckim na drodze państwowej nr. 13 
(W arszaw a —  K ie lce ) na odcinku 
bzin —  barcza od ic. i. 147,7 — 
JGG.75 z powodu przebudowy jezdni 
zamknięto ruch aż do odwołania. 
Objazd orogą powiatową Szydłowiec 
—  Nieklań —  Mniów i cPogą pań­
stwową N l3/2Mniów —  K i dcc.

2 W  województw ie wołyńskim, 
pow. dubieński na drodze państwo­
wej N  7/3 Dubro —  B*ody) na km. 
13 w  Podłożu z powodu budowy mo­
stu zamknięio mich do in. 30. IX  
r. b. Objazd drogą gruntową (g‘ °-

bia nnyńska).
3. IV  województw ie białostockim, 

pow. łomżyński na urodzę pot ato- 
wej Poryte —  Jabton —  Wiśniewo 
na km. 2 pod wsią Jabłoń z powodu 
przebudowy mostu zamknięto ruch 
do dn. 20. V I I I  r. b. Ob.iazc droga­
mi państwowymi N  2/1 i N  3 przez 
Zambrów.

4. w  województw ie poznańskim 
pow. krotoszyński na drodze państwo 
v e j  Nr. 16 (Łow icz —  Łódź —  Ka- 
w icz) na odcinku Krotoszyn —  K o­
bylin z powodu budowy nuwegr mo­
stu na rzece Rdzącej w  km 740.7 
pod Kohylinem zamknięto ruch do 
dn. 5. XI. 1 r. Objazd powiatową ćro 
gą W yganów  — Starkówiec do K o ­
bylina.

R o ln ic y  o t r z y m a j ą
Kredyty zaliczkowe na zboże

(w ) Oddział Centralnej Kasy Spó 
lek Rolniczych w Łucku przystąpił z 
dniem i  lipca do rozprowadzenia 
kredytów do spółdzielni oszczędno­
ściowo - pożyczkowych i kas ńtef- 
czvka.

Warunk1 kredytu zaliczkowego są 
następujące:

1 > Termin zwrotu udzielonych kr 
dytów zaliczkowych ustalony z'stal 
na koniec maja lO.tg r 2) Wysokość 
oprocentowani* wraz z kosztami (za 
wyjatkieir kosztów blankietów wek­
slowych) dla pożyczkobiorcy nit mo­
że przekraczać 4 proc. roczni , 3 )
Normy wysokości kredytu zi.liczko­
wego wynoszą; |4 zł. >d ino kg ży­
ta, 12 zł, r-. owsa, 15 zł; SC

nia, lg  zl. —  pszenicy, 20 zł- -  sic- 
mienia lnianego 4) Na zabezpiecze­
nie udzielonych kredytów wymagane 
bęuą weksle z dwoma poręczyciela­
mi, opiewające terminy płatności po­
szczególnych rał .

Należy jednak zaznaczyć, żc w  pe­
wnych wypadkach tak ważna pomoc 
pozostanie jedynie w  granicach teo­
rii z uwagi na to. że niektóre insty­
tucje rozdzielcze nie spłaciły jeszcze 
zaległych procentów od skonwerto- 
wanych zadłużeń, co (w  myśl wym a­
gań centralnej kasy) me pozwala im 
z kredv‘ u tego korzystać. 2 drugiei 
strony w  wielu miejscowościach po 
prostu — brak odpowiednich msty- 
tucyj rozdzielczych,
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UNIEZALEŻNIENIE
HISZPANII

Naroaowa Hiszpania, walczą­
ca od roku z komunistycznym 
„rządem1 wypieranym z coraz 
to szerszych połaci kraju, —  nie 
uzna waną była dotychczas przez 
wielkie mocarstwa zachodnie i 
zwalczaną przez nie nietylko for 
mainie na Radach L igi Narodów.

Ostatnio jednak, —  jak dono­
szą depesze, ze strony potężnej 
■Anglii wysunięte zostały pierw­
sze propozycje nawiązania z gen 
Franco bezpośrednich stosun­
ków i rozmów. Oznaczało by to 
uznanie przez tak Dardzo na po­
zór wierną przepisom Ligi Naro­
dów Anglię rządu powstańczego 
i poparcie go prztz to na forum  
międzynarodowym To mogłoby 
mieć bardzo doniosłe znaczenie 
w dalszych kolejach wojny.

Jest to bardzo prawdopodobne 
na tle ostatnich sukcesów woj­
skowych armii narodowej na 
froncie baskijskim. Okazuje się 
buwiem poraź nie piern szy, że 
Anglia wierna jest swoim zasa­
dom i międzynarodowym pautom 
tylko wówczas, jeżeli odpowiada 
to je j interesom i zagranicznej 
angielskiej polityce. I dla tego 
nietrudno jest angielskiej dyplo­
macji zmieniać swą taktykę, gdy 
zmieniają się „warunki faktycz­
ne”. Tak było w  sprawie abisyń- 
skiej, tak samo być może i w  
sprawie hiszpańskiej. Anglii za­
leżeć bowiem musi z wieiu wzglę 
dów na dobrych stosunkach z 
przyszłym zwycięzcą w Hiszpa­
nii.

Bezpośrednie porozumienie się 
gen. Francu z rządem angiel­
skim miałoby jednak i inne, bar 
dzo doniosłe znaczenie. Przyczy­
niłoby się bowiem do uniezalez-. 
nienia się narodowej Hiszpanii 
od silnych do tej chwili wpłj - 
wów Niemiec i Wioch. Zamiast 
dotychczasowej „serdecznej przy 
jaźni” Niemiec z Hiszpanią mia­
łaby więc miejsce niezależna po 
Utyka hiszpańska, niezawsze z 
Ciotychcza sowa zgocma. N ie po­
trzeba dodawać, że taki stan 
r— CZT byłby dla interesów poB 
łialcl - znacznie dogodniejszy i 
właściwszy, —  osłabiając stano­
wisko Niemiec w  Europ,*;, o p i­
nia polska mogłaby się więc z 
tyli, większą sympatią odnosić do 
'roisk powstańczych.

R z ą d y  z y d o -h o m u n y  w e  F r a n c ji
„Na wy>szy ks*ąże tajemnicy ki6le»sKiej“  u władzy

P a ryż , w  lipcu.
I.

R ząd  K am ila  Chautem ps zw a ­
ny gab in etem  F ro n tu  .Lu dow ego  
N r . 2, spotkał s ię  z n ieo czek iw a ­
n ie  ży c z liw y m  p rzy ję c iem  ze stro  
ny  t. zw . e lem en tów  u m iarkow a­
nych . B y ły  p rzyw ódca , ro zw ią za ­
nej p rzez  L e jb ę  B lum a „Jeu nesse  
P a ł r io te “ , poseł P ie r r e  T a it t in -  
g e r  w id z i w  je g o  u tw orzen iu  m o­
ż l iw ie  n a jlep sze  w y jś c ie  z obec­
n e j s y tu a c ji p o lity c zn e j, w  pra - 
v  icow ym  „ F ig a r o ”  W ło d z im ie rz  
hr. d O rm esson  w ita  go ż y c z li­
w ie , a na łam ach  p ism  k a to lic ­
k ich  ja k  „ L a  C ro ix “ , „S e p t“ , „A u  
be“  czy  „E s p r it ”  darem ne szu­
kać by było  s łow a  k ry tyk i pod 
adresem  n ow ego  p rem iera , noszą 
cego  p rzec ie ż  w śród  lic zn ych  t y ­
tu łów , śm ieszne dla p ro fan ó w , 
a le g ro źn e  w  sw e j m asońsk ie j 
treśc i, m iano. „N a jw y ż s z e g o  
K s ’ ęc ia  T a jem n icy  K ró le w s K ie j” .

N a w e t  doskonale za zw ycza j 
sedna rze czy  św iadom  „G r in g o i-  
r e “  w  p ie rw szym  p ok ryzysow ym  
num erze d a je  p rzed e  w szystk im  
upust sw e j radości, ż e : „F ra n c ja  
n ie  je s t  ju ż  rząd zon a  p rzez m ię ­
d zyn a rod ow ego  aw a n tu rn ik a ” , 
w p row a d za ją c  w  b łąd p ó łm ilion o ­
w ą  rzeszę  sw ych  czy te ln ik ów  
m yln ym  n ie s te ty  tw ie rd zen iem , 
ja k o b y  upadek B lum a b y ł „p ie rw ­
szą fa z ą  c zy s tk i” . N a tu ra ln e  i 
zrozu m ia łe  uczucie u lg i, iż  sKoń- 
c zy ł s ię  roczn y , han iebn y  okres 
o f ic ja ln y c h  rzą d ów  żyd ow sk iego  
p rzyb łęd y  p rzys łon ił na ch w ilę  
b ru ta ln ą  is to tę  rze c zy  t  j. m e- 
w ątpliw -y fa k t, iż  za s tą p ien ie  
Bluma p rzez Chauten .ps je s t  w  
d zie le  zn iszczen ia  F ra n c ji nowrym 
potężn ym  krok iem  naprzód.

Dwa aokumenty
B v  zrozu m ieć  ca ły  tra g ic zn y  

sens te g o  tw ie rd zen ia , c o fn ijm y  
s ię  w spom n ien iem  o 5 m n ie j w ię ­
c e j ty go d n i w-stecz, g d y  L e jb a  
B lum  z  w ła śc iw ym  sob ie  b e zw s ty ­
dem  i b ezcze ln ośc ią  p rzed ło ży ł do 
podpisu  P re z . L eb ru n ow i dw a  do­
kum enty. P ie rw s z y  z a w ie ra ł no­
m in ac ję  dep. Ju liu sza  M och a  na 
stan ow isko  p od sek re ta rza  stanu 
w  P re zyd iu m  R a d y  M in is trów * 
d ru g i u d z ie la ł d ym is ji M ero w i 
p a rysk iego  p rzed m ieśc ia  S t. D e ­
n is Jacąues D o r io to w i. P ie rw s zy  
p o w z ię ty  b y ł na w ięk szą  chw a łę  
Iz ra e la , d ru g i —  posłusznym  w y ­

konaniem  w ydan ych  w  M osk w ie  
rozkazów . O ba dem on strow a ły  
ja w n ie  i w y ra źn ie  is to tn e  ce le  
fo łks fron tow -ych  rządów , oba w in ­
ny b y ły  w s trząsn ą ć  sum ien iam i 
F ra n cu zów  i oba p rzesz ły  bez 
w ięk sze j reakc ji.

Cousln Jules
Od szeregu  la t  in teresy  tu b y l­

c ze j ludności departam entu  D ró- 
m e rep rezen to w a ł w  parlam en cie  
tow . inż. Ju liu sz M och  „ z  m rocz­
nych zau łków  p o lsk iego  gh e tta  
żyw cem  p rzeszczep ion y  na żyzną 
z iem ię  g a ll ic k ą ” . Z b y t w ie rn e  s to­
sow an ie  w  p ra k tyce  zasad m ar­
k s is tow sk ie j d ok tryn y  m usia ło 
s ię  dać d o tk liw ie  w e  zn ak i je g o  
w yb orcom  skoro w  m a jow ych  w y ­
borach  1936 r. tow . M och  n ie ­
sp od z iew an ie  p rzepad ł. T rz eb a  
b yło  opuścić  n iegośc in n ą  ziem ię  
daw n ego  D e lf in a tu  i szukać szczę 
ścia g d z ie  in d z ie j. W y b ó r  pad ł 
na s łoneczną L a n gw ed o c je . P r z y  
w yborach  zastosow an o m etoay  
pow szech n ie  znane na B ałkanach  
i w śród  n iek tó rych  p ań stw  środ ­
k ow e j E u ropy, w  skali n iesp o ty ­
kane j dotąd  w  dba łe j o p o zo ry  
dem okra tyczn e j t r z e c ie j R ep u b li­
ce. „K u zy n  J u liu s z " o c zyw iśc ie  
zw yc ię ży ł. M och  zosta ł depu tow a­
nym , choć p rzec iw n icy  je g o  n ie  
d a li zs w y gra n ą  i na p ie rw szym  
po u zu pe łn ia jących  w yb orach  w  
S ćte  pos iedzen iu  parlam en tu , w y ­
to c zy li sp raw ę  nadu żyć i n ies ły ­
ch an ej p re s ji w ład z  ad m in is tra ­
cy jn ych .

K to  w ie , ja k i ob ró t p rzyb ra ły  
by  debaty, g d yb y  n ie  pom oc po­
s łów  „u m ia rk o w a n ych ” , w s tr z y ­
m an iem  s ię od g ło sow an ia  ra tu ­
ją c y ch  „P a n a  P re ze s a  R a d y  M i­
n is tró w ”  od p u b liczn ego  p ra n ia  
b ru dów  fa m ii i i  B lum . W n iosek  
uzyskał w  ten  sposób 229 g łosów  
na ogó ln ą  iiczD ę 618 poslow , a w  
24 godz. potem  kuzyn Ju liusz 
b y ł ju ż  v ice-m in is trem . P o d  bez­
pośredn im  w p ływ em  te j n om i­

n a c ji, b ezw stydn ie  ob n aża ją ce j 
rod z in n y  i ra so w y  nepotyzm , w io  
dący z p ogw a łcen iem  e lem en ta r­
nych  zasad  p ra w a  i u czc iw ośc i 
F ra n c ję  w  ja izm o  Iz ra e la , w o ła ł 
w  „E ch o  de P a r is ”  H en ryk  de K e- 
r i l i is :

„Kuzyn czy nie kuzyn, jest on 
(Mocl.) bezwarunkowo z tej samej 
rodziny co p. Jan Zay, co p. Brun 
schwicg, co p. Blumel , 53 innych 
żydowskich attachć gabinetu. Rzec 
by można, że p. Leor Blum chce 
wskrzesić przez swą przesadę jeden 
z tych gwałtownych napadów anlys< 
mityzmu, które czasami ogarniały 
płomieniem nasz kraj”.

B anda żydow sk ich  rząd ców  
F ra n c ji i ich  a ry jsk icn  fa k to ró w  
co raz  sw ob odn ie j d aw a ła  upust 
sw e j n ien aw iśc i do w szys tk iego  
co fra n cu sk ie .

Promotiun Hei moz
A b so lw en c i szkół w o jsk ow ych  

zaaw ien  daw na p rzy ję ty m  z w y ­
cza jem  w y b ie ra ją  coroczn ie  d ia 
sw ych  p rom ocy j nazw’y, łącząc je  
z im ien iem  k tó regoś  z daw n ych  
czy  w sp ó łczesn ych  b oh a terów  
U czn io w ie  s łyn n e j szkoły p ilo tó w  
w  Is tre s  w y b r r l i  w tym  roku za  
patron a w yb itn ego  lo tn ik a  i 
tw ó rc ę  r eg u la rn e j k om u n ikac ji 
sam o lo tow e j m ięd zy  P a ry żem  a 
p ań stw am i p o łu dn iow o  - am ery ­
kańsk im i Jana M erm oza . W ład ze  
szko ły  w yb ó r  za tw ie rd z iły , sp rze ­
c iw ił  s ię  n a tom iast m in. lo tn ic ­
tw a , ten  sam, k tóry  sow ieck im  g e ­
n era łom  (m ordow an ym  p óźn ie j 
p rzez S ta lin a  pod za rzu tem  zd ra ­
dy na rzecz ■ N ie m ie c ) w yd aw a ł 
m odele  n a jn ow szych  p ła tow ców  
bo jow ych , a c zevw one eskadry  
h iszpań sk ie  za o p a tryw a ł w  sprzęt 
i p a liw o .

S p rze c iw ił się zaś d la tego , że 
ten le gen d a rn y  r y c e rz  p rzes tw o ­
rzy  w  p rzerw ach  m ied zy  jednym  
a d ru gim  regu larnym , skokiem  na

na le*ni wypoc/yneK,
u b e z p ie x z a ]c ie  s w e  m it i t ie

mdi ognia i kradzieży!

1EM  1 
MEKIEEifl

u b e z p i e c z e ń ,  a

in n ą  półku lę , jako -v ic e  .  p rezes jz  d a lek iego  K rem lu  i ich  p a ryscy

w »n ie  rodaków  do zjedn oczen ia  i , 
w a łk i o « na rodow e od roczen ie  
F ra n c ji,  nim  w re s z c ie -w  g ru d n iu ; 
r. z  bez w ieśc i zag in ą ł w  fa la ch  
A tla n tyk u .

Śmierć Doriotowi
Zem sta nad pam ięc ią  p o leg łych  

w  s łu żb ie  b oh aterów , n ie  p rzes z­
kadzała oo jaw om  n ien aw iśc i do 
żyw ych . Z gon  M erm oza  d o tk liw ie  
os łab ił ruch  K rz y ża  O gn is tego , 
po ro zw ią zan iu  l ig  p a tr io ty c z ­
nych zam ien ion y  na Społeczną 
P a r t ię  F ran cuską , zw łaszcza , że 

je g o  tw ó rca  i s z e f pułk. de L a

R ocqu e  w  m ia rę  p opełn ian ych  c0 . n r z Y t r r u i e  
ra z to  now ych  b łęa ów  z dn ia  na j "  J  ■*
dzień  tra c i na zn aczen iu . N a  czo . | - ■ j  •
lo o p o zy c ji w ysu n ą ł s ię  szybko rU C llO !1 1 (h C i O C IT IC W y C i ly  
D orio t, p rz e c iw  n iem u zw ró c iła  j 
się  w ię c  g łó w n a  fa la  n ien aw iśc i J T W a r a n tu ja c  
p ozb aw ia ją c  go p ias tow an ego  od- 
daw na urzędu m era St. D en is 
Zdaw ało  się tym  razem , że now y 
ob jaw  b ezp ra w ia  i a rb itra ln ego  j 
gw a łtu  p rzek roczy ł m ia rę  tego 
co zn ieść  m oże w y ros ły  w  poczu­
ciu lega ln ośc i i p oszan ow an ia  re 
pub likańsk ich  swoDÓd ob yw ate l

T a k  p rzyn a jm n ie j zgodnym, chó 
rem  za p ew n ia li n a jlep s i zn aw cy  
fra n cu sk ie j p sych ik i i m asow ych  
n a stro jów . T e g o  zaa n ia  by ł i P o -  
r io t  skoro n iczem  n iezm uszony 
postan ow ił od w o łać  s ię do op in ii 
wyborców-. M a ją c  w iększość  w  
ra d z ie  m ie jsk ie j St, D en is  m ógł 
ła tw o  p rzep ro w a d z ić  ponow ny 
w yb ór  na m era- S k łada jąc  d ym i­
s ję  ze  stan ow iska  radn ego  ocida- 
w-ał zgoa n ie  z tra d y c ją  daw nych  
dem okra tyczn ych  czasów  w  ręce  
„ lu d u ”  sw ó j lo - i ocenę aktu 
fo łk s fro n to w e j sam ow oli.

O kazać s ię m ia ło  w k ró tce , że 
m y lili s ię bogac i d łu go le tn im  do 
św iadczen iem  p ra w ico w i „ z n a w ­
c y " ,  a r a c ję  m ie li rozkazodaw cy

niskie składki dograne 
warunki, niezwłoczna 
wypłatą odszkedowad

i
Z a r z ą d  C e n t r a l n y  

w  W A R S Z A W I E

Ul. K O P E R N I K A  3(> 40
t e l .  5 2 3 .0 5

B i u r a  v 7e  w s z y s t k i c h  m i a ­

s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  i  p o ­

w i a t o w y c h .  P o w s z e c h n y  

Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  W z a ­

j e m n y c h  p r o w a d z i  d z i a ł y  

u b e z p i e c z e ń :  o g i r o w y  —  

g r a d o w y  —  k r a d z i e ż o w y  

—  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c y ­

w i l n e j  —  w y p a d k o w y  —  

a a t o - c a s c o

o rg a n iza c ji K rz y ża  O gn is tego  na 
w o ły w a ł sku teczn ie  a n iezm ordo-

rep rezen tan c i.
3. A . G.

[ rasa żydowska a wojsko
Mu ty w y  w y ro ń u  w sprawie Chaskelew icza

K O L C E  ą i ?

Nowe tcartele
Z a m a c h  na k ie s z e ń  k o n s u m e n ta

Ostatnio zgłoszono do rejestru kar- 
t Iow «go no—e umowy, obejmujące- 
*) producentów mleka spmszkowane- 
£t 2) cegieln-e Jokalne w  okręgu 
Wz«nysJcfm i  3; fckowary okręgu
krak-.wskiego.
_ d ’7n a *to zgłoszone porozumienie 

•rodowe dotyczące nadbro-

mianu sodu.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

bada obecnie przyczyny powstania 
nowych karteli. Niewątpliwie nowe 
umowy kartelowe są zamachem na 
kieszeń konsumenta i  dlatego Min. 
Przem. j Handlu powinno odmówić 
zatwierdzenia tych umów.

P c  og łoszen iu  w yrok u  na m or­
d ercę  śp. w ach m is trza  Bu jaka; 
prasa żydow ska  poczu ła  s ię  m o­
cno dotkn iętr tym  ustępem  m o­
ty w ó w  ustnych, k tó ry  m ó w ił: 
„ N ie  bez p ow a żn ie js zego  w p ływ u  
choćby p ośred n iego  na czyn  

zb rod n iczy  C h ask ie lew icza , na o- 

sta teczn ą  b yć  m oże je g o  d ecyz ję  
w  tym  w zg lęd z ie , b y ł 'n ien a w is t­
ny i w ro g i stosunek p ew n ego  
odłam u żyd ow sk ie j ludności i 
P R A S Y  do P a ń s tw a  p o lsk ie go  i 
do a rm ii p o lsk ie j, p rzy  czym  
w ro g i ten stosunek w  czasach o- 
sta tn ich  p rzed  zabó jstw em  sta-

Smutek „5 ano“ i „Czasu*
Ż y d o w s k a  staw ka  na postąp

(k )  P o d z ia ł P a le s tyn y  w y w 0fal 
dysku sję  w  p rasie  żydow sk ie j,

Darowanemu koniowi...
P . M anes F rom m er w  „5  ra n o " i 

tak  p is ze :
„ W  iu torr w  sprawie ustosun 

kowania się naszego do faktu do­
konanego orzed jakim nas ftawia 
ją. chodzi o zupełti t  coś innego. Je 

P' :yimujtm> Państwo Żydów 
k-« jako narzucone nrzemocą i me 

rezygnujemy z tu szych pełnych 
Ptaw historycznych w  Palestynie, j 
cała rzec? polega nr tym, abyśmy 
“ czego nie akceptowali, :o jn ic 
rnożlrwiłoby w  p-zysztosci naszr 
eKspansję w  granicach historycz­
nych Frec Izrael oraz podobnych u- 
*t|adów ani z Angii? an, z Arabami

które na nadmiar ludności żydow ­
skiej cierp,ą. M iędzy innymi dla 
Polski.

Projekt Komisji Królewskiej jest 
tylko projektem. Nim  stanie się fak­
tem, musi uz skać aprobatę t/Dinii 
brytyjski, j, która w tym Kraju ma 
i.aaa rl >s decydujący, musi poza 
tym uzvs„ac anU„ < L ig i narodów, 
istnieją więc możliwości, by 

Się skutecznie pi zeciwstawić. Nie 
wątpimy, że uczynią to -  libardziej 
zainteresowani, t. j. iyaz> ale prag 
nęlibyśmy, by uczynili to również 
zainteresowani po* -ednio, między 
innym? Rząd Polski.

Żydzi zwąchaU
Sam p H irszh o rn  w  „N a szym  

P rz e g lą d z ie "  p ozw a la  narr. n ieco
*ali i abyśmy na przydzie-J za jr z e ć  za ku lisy  tak tyk i żydo 

< aiołł terytorium doprawdy byli I ->-■ - - 
p r , .'pitymi panami. Jeśliby na

żvćn z góry Angha mia,s t'gra' 
iu żvdn„ wojskową w  we
a me co klm> P0win*  to właśnie, 
orti-riio»„iLnne20 stanowić powód do 

W - Brvtanil. Tyl 
g W  raić a . weretuiość powinniśmy 
S ° 2  i tylko ni. tej pteszczyź- 

I d a i e  sie 1 nii?reyfcela
o ifi ^strzygnięcia. Roz-

cielsKwi ć ek ia T ""7 s£CieKó V

I „C/as" jesl smutny
„C zas  ló w n ie ż  j est sm utn y :

„ W  ten sposób ledyr.ie poważny 
i jedynie racjo.ialr plan r o z y / m „. 
nia kwestii żydowskiej, t. j. plan 
masowej emigracji ż ''dow  lo Pale­
styny, sfaje pod nakiem 71pyu 
nia. Jest to dotkliwy cios dla m;h 
■łrzede wszystkim, ak jest to tak 
wno poważna trudność dla pamćtw

ły­
sk ie j :

„A le  tam gdy tylko żydzi z wą­
chali, że istnieje <*dłam Rosian po­
stępów yen, wnet garnęli się do nich 
ułatwili im mganizację całożeme 
organu, wydawani iteratury agi 
tacyjno - społecznej. W  Niemczech 
żydzi poszli jeszcze dalej Żydzi sto 
II się samł wydaw iam i ogólnych 
pism postępowych, iak „Berlinrr 
Tageblatt” , „Fiankfurter Ze itu n g ' i 
welu innych. U na^ nic podobnego 
nie byłe
P fu . Co za ba rba rzyń sk ’ k -a j 

ta Po lska . T o w a r  pos tępow y  zu ­
pełn ie  w  nim  n ie  idzie .

Ułatwienia poiem c-ne 
„Kuriera Porannego"

M am y szczęście , do , K u r ie ra  
P o ra n n ego ". Z aw sze  p och w a li 
nas za to, czegośm y n ie  napisali-

P o c h w a li! nas k iedyś „K u r ie r  
P o ra n n y " za p ro je k t  ro zw ią za n ia  
Ozonu. O becn ie  zaś p is ze :

„Szczególniejszą uwagę zwraca 
gorliwość „A B C  ’ do rozpoczęcia 
„pozytywnej pracy" nad budową 
nowych stosunkuw w  Polsce, przy 
czym organ O NR ostrzega pric d 
„pizeszkoda.ir” , pietr:-ącj nr się 
„na drodze". D( wiadujemy się przy 
tym, że „A B C ' do „procesu roz- 
tmdowLgn zalicza zarówno „na­
jazd na Myślenice” , jak i werdykt 
ki ikowski ■, same te takty bynaj- 
Jtiuiej nas nie cieszą'").

Są to n,emal r e w e l a c j e ,  
pomimo, ze stanowisko „A B C " nie 
jesl w  tej aprawlt nov m. „A B C ”  nie 
apr. buje «tanu, w  którym ocena o- 
mnii publicznej stoi v sprzeczno­
ści z formalnr wykładnia prawa, 
to jest z werdyktem k.akuwskhn 
W ynrawa na Myślenice jest — zda 
nietr tego pisma — „niewątpliwie 
przekroczeniem obowiązujących 
orzepisów prawnych i „A B C  w y ­
raźnie sie oburza, że przysięgli nie 
L znal, wyprawy za przestępstwo

O tóż n ie  oburzam j się b yn a j­
m n iej na werdykt, ła w y  p rzys ię g ­
łych . S tw ie rd zam y  jed yn ie , że 
v arunki w  P o lsce  sa n ienorm alne 
sk o io  m ięd zy  poczuciem  słuszno­
ści, jaka  tkw i w  społeczeń stw ie , 
a lite rą  p raw a  w y tw o rzy ła  się 
przepaść.

M ery to ry czn ie  o sp raw ie  Dobo- 
szyńsk iego nie p iszem y, gdyż ju ż  
ra z zosta li smy za za je c ie  stano­
w iska  w  te j sp raw ie  skon fisko­

w an i.

w a l s ię  b a rd z ie j ja sk ra w ym  i na­
p a s tliw y m ". i

Zdem askow an ie  p rzez  sąd p o l­
ski p e r fid n e j r o li  części p ra sy  
żydow sk ie j' d op row ad ziio  p rasę  
'yd o w sk ą  do b ia łe j g o rączk i, k tó­
re j w y ra zem  b y ł n iep rzy tom n y  
atak  „Z jed n o c ze n ia  D z ien n ik a rzy  
Ż ydow sk ich ”  na sąd ow n ic tw o  poi 
skie. O św iad czen ie  żyd ow sk ie j 
o rg a n iza c ji d z ien n ika rzy  było  u- 
trzym an e w  tak im  ton ie , że  na­
w e t cenzor, taK n a ogó ł d !a  p rasy  
żyd ow sk ie j w y ro zu m ia ły , zd ecy­
dow a ł s ię  je  skon fiskow ać.

O g ło szon e  ob ecn ie  m otyw y  p i­
śm ienne w y m ie n ia ją  n a zw y  p ism  
i ty tu ły  a r ty k u łó v ’, w  k tórych  do­
puszczono s ię  b ezp rzyk ładn ych  
napaści na a rm ię  polską. Z a cy to ­
w an e aą jed n od n iów k a  „H a w e r -  
sch ach t" (T o w a r z y s z ) ,  „U n z e r  
F r a jh a j t ”  „ N a je  V o łk s za jtu n g !
(a r ty k u ł p. t. „s tra s zn e  m ęcza r­
n ie  w  10 pułku a r ty le r i i "  i w r e ­

szc ie  „U n z e r  E xp res r  ‘ w k tórym  | ^  ^  b l ^ r T o d p i "
zn a jd u j w  ta k ie  k w ia tk i : ,-W  2 2 , ośw iadczen iem ,
pułku ałanow krew  sm  la  U, ja k  L ik t " e ci ł  w in n ych  
woda ' : Seksualne o r g f  w  ko-1 o d  ;0W edzia5nośc iy J e i l i  
■szarach „S a d ys tyczn e  ak ty  , 2n gH ad  srsonalny ; Do1

t. p. W a rto  zau w ażyć , ze  „U r, 1

ośw iadczen ia , n ie  za ję ły  s ię  je g o  
aktam i w ła d ze  po lsk ich  o rg a n i­
z a c ji d zienn ikarsk ich . T rz eb a  bo­
w iem  w ied z ie ć , ż e  cz łon kow ie  
Z jed n oczen ia  D z ien n ik a rzy  . ż y ­
dow sk ich  są jed n ocześn ie  człon ­
kam i polsk ich  Syndyłcatów  D z ien ­
n ikarzy , is tn ie ją c y ch  p rz y  
syndykatach, sekc jach  żyd ow ­
skich R y łab y  w ięc  zu pe łn ie  słu ­
sznym , gd yb y  nasze  Z w ią zk i 
D zien n ikarsk ie , a w  s zczegó ln o ­
ści Zwdązek D z ien n ik a rzy  W a r ­
szaw sk ich  za ją ł „ ię  tą  b ezp rzy ­
k ładną n apaśc ią  żyd ow sk ie j o r ­
g a n iza c ji d z ien n ika rsk ie j na są­
dow n ic tw o  polsk ie .

K o n fis k a ta  o św ia dczen ia  
d z ien n ika rzy  żyd ow sk ich  n ie  
zm ien ia  fak tu , i e  tak ie  o św ia d ­
czen ie  było . że  o rg a n iza c ja  dzien  
nikurska dopu śc iła  s ie  k a rygod ­
nego w yb ryk u  w  stosunku do są­
dow n ic tw a .

Jak  to się stało, żo w yb ryk  ten

że
do

się

i
ze r  E xp ress ”  n ie  je s t  organem  
so c ja lis tó w  żydow sk ich , a le  d ro­
bno - bu rżu azy jn ym , popu la rn ia - 
k iem  żai‘gonów ką  J es t w ię c  on 
odb ic iem  p o g ’ ądów  n u rtu ją cych  
w  szerok ich  m asach iyd o w sk iegc  
m ieszczaństw a.

P ra sa  żydow ska  n ie  będz ie  m o­
g ła  ju ż  obecn ie  uskarżać s ię  na 
bezzasadność ob a rczan ia  m o ra l­
ną od p ow ied z ia ln ośc ią  pew nych  
środow isk  i p ism  żydow sk ich  za 
zb rod n ię  C h ask ie lew icza . Z w ią ­
zek lo g ic zn y  pom iędzy  u m o rd o ­
w an iem  ś,' p. w ach m is trza  B u ja ­
ka, a tym i soczys tym i ty tu łam i 
ie s t o c zyw is ty . W  a tm os fe rze  psy 
ch iczn e j, k tó rą  w y tw a r za ją  tak ie 
zargonow re „E x p re s s ia k i“ , zb rod ­
n ia  C h asK ie lew icza  s ta je  s ię  zu ­
pe łn ie  zrozu m ia łą . N a to m ia s t zu- 
Dełnie n iezrozu m ia łym  s ta je  się 
w spom niane w y że j o św ia dczen ie  
Z jedn oczen ia  D z ien n ik a rzy  ż y ­
dowskich. i

Jeszcze  m n ie j zrozu m ia łym  
je s t  (to, że pom im o, iż  m ies ią c  
up łynął od opub likow an ia  t&o-o

i od iiow ,edzia5n ości?
I zna skład p erson a ln y  

sk ich " w ła d z  dzienn iKarsk ich , 
n ie  ■ trudno na to zn a leźć  

i odpow ied ź. P rezesem  Zw iązku  
D z ien n ik a rzy  R  P . je s t  p.' Sfcieg- 
l i j l  - S c ie iyń sk i, sekre ta rzem  p. 
B esterm an , p rezesem  Syndykatu  
D z in n ik a rzy  W a rs za w sk ich  p. 
G rostern , jed n ym  z w icen rezesó w  
p. G o tiieb  -  Boski. P o za  tym  

w iększość w  za rzą d z ie  Syndyka­
tu D z ien n ik a rzy  W a rszaw sk ich  
rra spółka f f t k s f r o n t  > L ew ia ta n . 
(B a rd zo  cn a rak te rys ty czn a  taka 
sp ó łk a ). Jasnym  w ię c  je s t , że 
tym panom  n ie  b y ło  na rękę w y ­
stęp ow an ie  p rz ec iw  w spółp le- 
m ieńeom  m im o, iż  ch odz iło  o o- 
bronę au tory te tu  sąau po lsk iego

N ic  n ie  s łycnać, żeby  d z ien n i­
karze  Pedacy, za s ia d a ją cy  w e  
w ładzach  orsran izacyj d z ien n i­
karsk ich  w ys tą p ili z jak ąś  in ic ja ­
tyw ą w  te j sp raw ie. D zia ła ln ość  
ich p o lega  na tym , że  nazw iska 
ich  służą jako  paraw an  d ia  ży ­
dowsko - fo łk s fro n to w ych  h a r­
ców . D op raw d y  n iezb y t to

T R A F N E .  
PRZEeGW ILONIE

Prasa chaiałow c p& Siosi 
w ielkie larum , że m ięso dror 
żeje, że jest go za mało, że po 
3 zł. k ilo , że hodowcy za dużo 
zarabiają, że to skandal, zgro  
za i tragiczne skutki wprawa* 
dzrnia uboju  przyzw oitego.

W  zeszłym roku ,,Nasz Prze  
gląd " ro ił  się od tasiem co­
wych artykułów , w których  
najw ięksi m ędrcy i  spece ży­
dowscy tłum aczyli niezbicie, 
że ubój przyzwoity będzie fu  
iną dla roln ictw a. Żydzi są je  
dijnym i Konsumentami mięsa, 
żydzi przestaną jeść m ięso, 
mięso będzie po 5 gr. k ilo , ho­
dowcy zbankrutu ją i na ko la ­
nach, ze łzami, będą błaaać o 
przyw rócenie wyłączności u- 
boju  rytualnego.

Jeśli s i » zdarzy trzęsienie 
z iem i w Polsce, to żydzi za* 
krzykną oczywiście, że to spo 
woda skasowania uboju rytur 
alnego,

CJJSftACJA ń y n w s K A
Chorom ański poddał 

,,Zazdrość i Medy ynę“ 
ra c ji n ie jak iego Szaca. 
przeróbka sceniczna dobrej 
pow ieści wypadła pono okrop  
nie Na prem ierze w Ateneum  
widzowie za bezpłatnymi bile 
tam i wyszli po i-szym  akcie, 
a c i co zapłacili spali do koń ­
ca jak zabici. Ponw c żydow­
ska poKazaia co warta. (k o l. ).

swą 
opc- 
Je. go

w dzięczn a  
p o lsk ie g o !

ro la  d la d zien n ikarz;
t

G e n . GGreckf
nie tworzy nowego 

stronnictwa
Po lsk a  A g e n c ja  T e le g ra f ic z n a  

je s t  u pow ażn iona p rzez  pp. m in i­
s tra  K o ścn łk o w sk ie go  i  b. m in i­
s tra  gen . G óreck iego  do s tw ie i-  
dzen ia, że no ta tka  zam ieszczon a 
w  n :ek tórych  dzienn ikach  w  
dn iach  osta tn ich  o rzekom ym  tw o- 
fzon ju  p rzez nich n ow ego  u gru po­
w an ia  p o lity czn ego  je s t  ca łkow i­
c ie zm yślona.

Chodzi tu o w iadom ośc i zam ie­
szczone w  dzienn ikach  żyd ow ­
skich „M e m e n t"  i „C h w ila "  (p rz y  

red .).

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
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S y n  z i e m i  i w n u k  s ł o ń c a
Człowiek tyranem przyrody

k t ó r y  p r z e d ł u ż y ł  ż y ^ i e  n a  s w ł e c k e
W  remach zjazdu Lekarzy i Przy­

rodników Polskich we Lwow ie w y ­
kład p. t „Człowiek i ziemia” w y­
głosił prof. Uniw. Jag. Jan Nowak.

StosunKiem człowieua do ziemi zaj- 
ntUją się chyba wszystkie działy 
współczesnej nauk.. Ueechemia czy 
pogranicze tej nauki z geologią dało 
w ostatnich .zasach chyba najbar 
uziej rewelacyjne wyniki w tej ma­
terii.

Wnuk słońca

wijących w  swym pochodzie zmian 
górnych nawarstwień w  skorupie 
ziemskiej płynie na ziemię z zasobów 
słonecznych i ona jest m. in. motorem 
tego dziwntgu misterium życia, w  
którego procesie człowiek jest ogni­
wem. — ,

i Wartość owego własnego zapasu 
termicznego ziemi jes. jednak wielko 
ócią skończoną. Styka sk1 z nią i otula 
szczelnie przestrzeń śrćdgwu zdna o 

1 rozmiarach nieskończenie wielkich, o

zostało ztezauryzowane. Będzie wów ­
czas 10 razy więcej dwutlenku węgla 
niż jest go dziś.

Nowa era świata
Jakie będą konsekwencje gcOłogi- 

czrie? Wedle obliczeń Svante Arrhe- 
niusa powiększenie ilości dwutlenku 
węgla w atmosferze tylko do 3 razy 
dałoby w regionach arktycznych tem­
peraturę od £—9 stopni czyli tempe­
raturę nas, ej szerokości geograficz­
nej. AlDowiem dwutlenek węgla jest 
kołderką termiczną ziemi, która się 
przeciwstawia wypromieniowaniu z

-emperaturze najwyżej —  273 abso 
Wiadomości, kióre czerpiemy w  Utn ;go zera. Znany jes efekt styKa

u d - Ó=h. iSt0t o nierównej ten- ^  «
juz obszerne i d<j>c kompletne. Stoją peraturze: dążą one do wyrównania ■ 7a swfU vłasn«?o ii
ra  wyżynii ,viedz; współczesnej, tak temperatur tak długo dopóki :e! ten f  ctoła 6°ravhiafeTO od skńca.’ Pc 
ie możemy z łatwość ą ująć je w  zostanie zupełności osiągni-ty. 
krótkie kanony. , iTo  ,esi waika o kalorie.

Człowiek przeciwstawia się matę- • is - . , ,*  i n l h r r u m  1
rii nieożywionej korpusu zietnskiego U p U l  I U iD r z y m
jako integralna część materii ożywio- W tej walce sioi z jednej stropy4
.iij W  tym sensie jest on wnuk en. liliput o magazynie termicznym skoń-1
słońca wiuz z biosferą zwierzęcą, gdy czonej wielkości, a i  drugiej -  - ol- . . . ^nohieim noiawieniu sie
szata roślinna jest pierwoiodną córą brzym o c.iłoitności nieskończenie ’ CI,owl k ... I K. J . 
słońca. Wspólire ze światem zwierzę wielkiej Wynik ostateczny tej walki 
cym spełnia człowiek wszystkie zada- nie n.oża ulegać wątpliwości. Szanse
.iia, jakie wynik-ją z jego stosunku Ziemi są równe zeru, gdyż i jej so­
do zie.ni, ale wziął opzóc*. tego na jusznik —  Słońce posiada ,„soby
swe barki niezmierną moc 'nnych za- termiczne skończenie wielkie, a więc

wyczerpalne. |
Być .noże, że w szale ruchu wszech ' 

świata ten moment walki o kalorie •
między nieskończenie wielką prze- W  Tamach 15 zjazdu lekary i przyrod 
str/enią międzyplanetarną a kar- , ników polskich we Lwow ie odbył

większając zapas dwutlenku węgla w  
atmósic,.,e człowiek staje jako czyn­
nik stateczny, mobilizując energię 
słońca z przed setek milionów lat, 
i»żącą Odłogiem w stanie kopalnym. 

Przeciwstawiając się utracie kaiO-

epok lodowych na ziemi
■ D B B H B

hamuje

wszystkie inne skutki dalszego szyb­
kiego ziębnięcia powłoki i~emskiej, 
jak kurczenie się jej powierzchni p.ę- 
l.zenia się gór, tizęcienia i wybuchów 
wulkanicznych.

Te dzieła myśli i ręki ludzkiej nie 
pojawiły się na ziemi wraz ze zja­
wieniem Się człowieka. Trzeba by­
ło tysięcy lat, by dopieu z wiekiem 
XIX .-vm' człowiek położył rękę 
wszechwładną na tytr regulatorze 
Cziowiek XiX wieku stał się po.^ż 
nym czynnikiem geologicznym. X-'iek 
XIX więc —  kończy! prof. Nowak — 
jest początkiem nowej ery nie tyl­
ko w  dziejach człowieka, ale i w  dzie­
jach świata, oznacza momen przeło­
mowy na zegarze tych dziejów. Na 
powierzchni ; -mi pojawiła sie nowa, 
nieznana przedtem potężna siła ge­
ologiczna: człowiek hetman wieli 
ziemi w  walce o kalorię. V/ h.-rarchii 
poczynań człowieka, ten ostatni wy­
czyn Dozwalam sobie uważać za naj­
ważniejszy.”  .............

C u d o w n y  *  u r a z  M a d o n n y
Cer.ny zabytek malarsm na Wleriszczyj.nl*

W  czash oojazdu po\ oszmianskic 
go Kuiiserwator wojewódzki dr. Pi- 
wocki zbada. cudownj obraz matki 
Boskiej w  Gudogaju. Obraz malowa­
ny jest tempeią na desce dębowej 
wielkość rozłożonego arkusza papie­
ru, odziany jest w i rębnią sukienkę 
okrywającą szc^emie zarówno obraz 
iak i tło, a pochodzącą z 17-go wie­
ku. Głowę Madonny zdobi piękna ko- 
lona wysauzam rubinami.

Zdaniem dr. Piwockiegu obraz t^n, 
dotąd prze: nikogo bliżej nie zbada­

ny, pochodzi z l5-go wieku . jest ro­
boty rusko-bizantyjskiej. W  drew 
nianym kościóiKU w  Cudogajj cbraz 
ten znajduje się Już od 16-go wieku.

Dzieło to, może rzucić poważne 
światło na mezLadane dotąd dostu 
lecznie dzieje malarstwa ruskiego na 
dawnych ziemiach Rzeczypospolitej 
Polskiej, jak również wyjaśnić peww 
analogii z innymi tęgi rouzaju obra­
zami ca ziemiach “ ółnocno-wschot 
nich

Harpun z eiioki kamiennrf
znaleziono w  Biskupinie

dań.
Wysta.czy wspomnieć, że od pół 

tora t.iiliaida la. znanych z histoni 
rozwoju ziemi istnieją i tworzą się 
ciągle te sami indyw.aua struktural­
na Korupj ziemsKiej, czy ii te same 
minerały i icn połączenia w składy,

O c h r o n a  p r z y r o d y  w  P o i s c e
Z f a i l  w e  L w o w i e

łem czy nawet pyłKiem —  Ziemią jest 
zjawisKiem niesKonczenie droonym

się 9 zjazd delegatów Ligi Ocnro.iy

od „zasj jednak, gaj na widownię przypominającym owe codzienni po- Przi rody w Poisce. Zja. ć z^ rera - 
cziowiek z iskrą tyczki Sienkiewiczowskie na „Dzi- j dzil S7m 

świadomości, rozpo- kicn Polacn”v z czasów „Ogniem 
Mieczem”".

dziejową wszedł 
oozą rozumu i
częła się era przedziwnych wyti ian 
pierwiastKÓw między materią żywą jednauze dla materii ożywionej na 
a martwą, których poprzednie życie zietni, owa beznadziejna wkońcu wal­
na ziemi tiie znak). ka o kaiune jest procesem niewątpli­

wie najważniejszym.Człowiek —  tyran 
przyrody

Nie zostawi on w  spokoju iadntgo 
pierwiastka, zmusza je do nowych 
.'kojarzeń, nienoiowmych przed tym 
w  dziejach ziemi. Wytrąca metale 
czyste z prastarych równowag, rozsie

ZaniKmęte koło procesu vięgla jest 
w zasadzie oardzo nieskomplikowane: 
dwutlenek węgla w  atmosferze, roz­
bijanie jego drobiny prrez chlorofil w 
świetle słońca, oródukcja ciała rośli­
ny i jego śmieić, rozpad ze zwrotem 
C 0 2 (formułka chemiczna dwutlenku 
węgla) atmosferze Dwutlenek węgla 

w atmosferze ziem-wa wedle swej woli po -ora*, to no- r0zpuszczony w atmosferze
vych powierzchniach g jOU, Wj twa- skiej jest jedynym .nagazyne.n i jak

la niezmierne masy uwutjenku gosporarzem w tym obrocie,
zarówno przy olbrzymie, produkcu g  b | H o n y  ^  Q Q 2

W  atmosferze ziemskiej mamy we- 
dt* Clarke‘a przeszło 2 Diłiony ton 
CO-’. Zapas ten jest plus minus war 
tością stałą podobnie jak i zapas in; 
teru ożywionej. Conrjmniej od pół­
tora miliardów lat. Ale jeżeli historia 
7>m i wykaże, że w pewnym czasie z 
zapasu tego wycofano pewną część z 
obiegu, to nietylko zapas ten się 
zmniejszył, aie zmniejszył się roty 
nież obrót na odcinku żyiowym . Hi­
storia ziemi stwierdza kilka takich 
momentów,, nieoględnej gospodark.. 
W  powłoce ziemskiej mamy jzizeszło 
15.000 razy więcej wapnienia niż v>ę 
gla w atmosfeize. Jest to olb zymia 
ilość tego cennego gazu, wycofana z 
obiegu, niejako W ’ łuryzowana.

Wiauomo, że ilość życia jest w prosi 
zależna od ifosci pierwiastka C pc 
zostającego w obiegu. Innycn pier­
wiastków wchodzących jakć główny 
skład materii ożywionej jak azo.y, 

tlen, wodór, j'est p„za cyaiem życi,- 
wj'm tyle, iz gdyby od nich zależała 
ilość życia moglibyamy go ntl ć me- 
SKończeme więcej Mam zaś jej tył 
ko tyle, na ile pozwala ilość pierwiast 
na węgla, łęaącego do dyspozycji, 
ilość pierwiastka C. uwięzionego jako 
węgiel, czy ropa naftowa w skorupie 
zi< iskuj jest bardzo wielka, ale czło 
wieka in.eresujc tylko ta część zapa­
su, którą on może zwrócić do obie­
gu. Człowiek spala rocznie 1,1 miliar­
da ton węgla kamiennego, co jest 
równoznaczne z uruchomieniem i po­
wróceniem do obiegu prawie 4 miliar­
dów ton dwutlenku węgla. Czfowiek 
uruchamia ten bezproduktywny za­

pas i powraca go do obiegu, umożli­
wiając tym sa-^ym zwiększenie się 
zapasu materii żywej na ziemi. Zapa­
sy węgla i ropy destępne starczą dla 
uruchomienia 7.75P miliardów ton 
CO Po ich spaleniu atmosfera odzy­
ska z powrtćni to, co swego czasu

wapna jak urzy spalaniu cuzewa, 
tornt i węgla kamiennego.

W  krajach o wysokiej kulturze nie 
urośnie ai i  jedna trawka bez v yraź 
nej zgody człowieka, nie ostoi się ani 
metr kwadratowy powierzeni: bez
jego, wpływu, me p.*ptyme im  jedna 
kiopia wody w  kierunku przez czło­
wieka nfe wy tkniętym — epanc zaiie  
przez człowieka istniejących jeszcz- 
dzilach i półdzikich obszarów ‘est 
tylko kwestią ( zasu Dąży on d - u- 
jecia w  swe .ęce przcdlu/-ane sztucz 
lic sppsoDerp mech-*.licznym pełnych 

rządów^ we wszysikich dostępny en 
iia , dziedzinach ląd ', pwietrza i wo 

dy. Pozom'0 nie umie jeszcze walczyć 
z t. zw Katastrofami żywiołowymi, 
jak trzęsienie ziemi, wybuchy wulka­
nów, ale i w tej i w > wiele poważ- 
niejszytn jeszcze dziedzinach o zna­
czeniu kosmicznym, wpływ jego jest 
dalekosiężny.

Swą niepochamowaną twardość pc 
sunął tak daleko, i t  nietylko wniks 
w buaowę najmniejszej ctgiełki stru.t 
turalnej wszechświata, a,t u  p.zy 
łożyi swe dłuto uo nf‘dotyKalnej ic 
ąd treść: tego niepodzielnego - ato- 

mos.
Oto stenograficzny przegląd wyczy 

nów tego najinłodszego syna Ziemi

Cieuło ziemi
Ziemia nasza posiadf cicplo włas­

nego wnętrza. O istnieniu jego wiemy 
na podstawie obserwacji stopnia ge- 
otci micznego, jednak temperatury te­
go wnętrza, ani ilości kalorij zmaga- 
zynowanego tu ciepła nie znamy. 
Przypuszczamy, że rozpoj substancyj 
radioaktywnych znakomicie podtrzy­
muje ten z n i. i  wewnętrzny Źle pr e 
wodząca aejłto woda oceanów, pokry 
wajaeycSi przeważną część skorupy 
ziemskiej, poważnie chroni ten zapa* 
eiepts- p 'ed utratą. Z drugiej jednak 
s*rony wiemy, ze energia niespoczy-

szereg wybitnych przyrodników 
i działaczy społecznych z W arszawy, 
Poznania, Krakowa i Lwowa. Obra­
dom przewodniczył prof. dr. Bole­
sław Hryniewiecki (W arszaw a).

Liga prowadziła propagandę idei 
ochrony przyrody w  społeczeństwie 
i wykonywała akcję ochrony bezpo­
średnio tworząc ' rezerwaty przyrod­
nicze. Rezerwaty takie istnieją już 
staraniem Ligi na Makutrze pod 
Brodami, pod Ostrowcem Stanisła­
wowskim i w Dalejowie pod Hali­
czem i mają na celu ochronę zanuca

W RAUSZU
zaprenumerować „A B C“ można 

u p. Durczyńskieg*
- "L  Piłsudskiego 17,

jącej flory stepowej. W  trakcie reali­
zacji jest rezerwat bukowy na Roze­
wiu n-sd morzem. W  szerokim zakre­
sie prowadzona była akcja ochrony 
ptaków przez zawieszanie sztucznych 

gniazd i dokarmianie ptaków w zi­
mie.

Ciekawe doświadczenia poczyniło 
ruchliwe koło w  Brzozowie, które 
Sztuczne drewniane gniazda ptasie 
musiało obić blachą, gdyż zagnieźdź1 
ły się w nich nieproszone myszy i 
inne gryzonie. Liga wydała jeden 
tom dzieła ornitologa polskiego dr. 
Jana Sokołowskiego (R aw icz) p. t. 
„tbaki ziem polskich”

Po załatwieniu spraw organizacyj­
nych uchwalono szereg rezolucji, m. 
in. zjazd zaprotestował przeciwko 
buaowie kamiennego gmachu na 
Kasprowym Wierchu na terenie two­
rzącego się parku narodowego i bu­
dowie ścieżek przez kogo innego, niż 
Tow . tatrzańskie. - -

W  czasie wydobywania tonu na 
łące Antoniego Wieczorka w  Biskupi­
nie wykopano uszkodzony harpun ro­
gowy z zadziorami na jednym boku. 
Harpun poęnoazi z epoki kamiennej 
środkowej i reprezentuje typ narzę­

dzia używanego przez ludność ł  kul­
turą maglemo ,..ą. Cenny ten zabytek 
liczący ponaa 00(10 lat otrzyma ekspe­
dycja wy kopatiskow. i U. P. w  Bisku­
pinie od znaiazcy Szczepana Antko­
wi akc.

R y b y  c h o r u j ą  n a  g r u ź l i c ę
C ie k a w e  w y n ik i  b a d a ń

Lekarze do końca ubiegłego wie 
ku twierdzili, że rybom, jako stwo 
rżeniom zimnokrwistym, n.e mo­
gą szkodzić lasec.zniki. Jednak do 
świadczenie wykazało coś wręcz  
odwrotnego. W  stawie, do które­
go wylewano plwociny gruźlików, 
zaczęły chorować i ginąć karpie. 
Po dokonaniu analizy, stwierdzo­
no w  karpach laseczniki gruźli­
cy. W tedy zaszczepiono gruźlicę  
miku żarowym  karpiom, z inne­
go stawu i skutki nie kazały na

siebie długo czekać. Ze wszyst­
kich ryb karpie najłatw ie j zapa­
dają  na gruźlicę.

Równocześnie pewien lekarz  
—  A ng lik  stw ierdził, że. fo re le  
(rodza j ry b ) w  pew ntm  jeziorze  
m ają jak iś dziwny kszta łt’ tu łów  
cienki i d ługi, a części b n  szn<* 
rozdęte. I  w  tym wvpadku ustało- 
no obecność laseczuików. które 
tym razem  zatakowałń w ątroby  
foteli, powodując ich rozszerze- 
niei zniekształeenieciała ryby.

K o b i e t y  K u p u j ą  s a m o l o t
le tn ic zc e  fra n c u s k ie ] B a s t a

Sławna lotniczka francuska Ma^y- 
se BasŁie po dokonaniu rekordowego 
lotu nad Atantykiem skarżyła się, 
że nie może narzyr o nowych rekor­
dach, nie posiada bowiem własnego 
samolotu.

Kobiety francuskie postanowiły 
przyjść z jwmocą sławnej rodaczce 
i zebrać między soją potrzebi.ą su­
mę. Hasło: „Własny samolot dla
Maryse Bastie” rzuciło paryskie pi­
smo kobiece „Jouma1 de la Femi..e“ 
—  na ter apel zaczęły napływać o-

fiary od kobiet z całej Francji, zwła­
szcza oa kobiet z Limoges —  rodzin­
nego miasta letniczki.

Matyse Bastie ma już za souą kil­
ka rekordów międzynarodowych m. 
in lot na dystans w  linii prostej 
12.976 km. i rekord długotrwałoś*-' 
lotu 37 godzin 37 minut.

P r z o  5 0  c i e p ł a

najw ięcej przyjem ności daje przejażdżka motorówką. Tak tw ieidzi sympatyczna gw iazdka ekranu
Heli Finkenzeller.

Grad zastępuje iod
Puftiysowi Amerykanie

Meksykańskie miasto Colina  
nie posiaaa mimo s ‘ nych upałów  
żadnej w ytwórn i produkującej
lód. Z arząd  m ie jsk i w  in n y  spo-

sób sobie poradził z chłodzeniem  
produktów.. Częste i^graaobic ia  
stanowią okazję do grom adzenia  
kulek lodu. Robotnicy m iejscy z 
łopatami zbiera ją  z ulic kulki 
gradu  i m agazynują je  w  specja l­
nych chłodniach w  których jest. 
utrzym ywana tem peratura okoł< 
10 stop zimna Zapasy  pochodzą­
ce z gradoDicia są tak znaczne, 
że w ystarczają na dłuższy czas 
aż do następnych opadów-

E l e k t r y c z n e  d r z e w o
N a  brzegach Oceanu Spokojne­

go w  Am eryce Południow e) roś­
nie drzewo o niezwykłych w łaśc i­
wościach L .ście jego  są naładowa  
ne elektrycznością. Dotknięcie do 
nich pow oduje dość silne w yładc  
wanie prądu- G a lw arom etr reagu  
je  ju ż  na 20 m etrów od drzewa. 
To też jest ono starannie om ija­
ne przez ptak i; owady na nich  
nie zamieszkują. A  co najciekaw ­
sze —  dizewo_ to zatraca w  nocy 
swe w łaściw ości elektryczne.
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<
Karin Fiszer po śmierci *wego męża słynnego lotnika, k óry w 

rok po ślubie zginął w katastrofie loinicze,, wstąpna na medycynę. 
Od chwili skończenia uniwersytetu, życie jej płynęło miedzy gabine­
tem lek: rskini przy ul. Nettelbecic, w Berlinie, szpitalem a domem. 
gdz;e wychowuje Flzę Wendt, którą kiedyś przypadkowo spotkała na 
ulicy i zabrała do swego domu.

Prof. Hugo Winkler słynny medyk berliński wrócił_ po 
?-ty godniowym pobycie we Włoszech i prosto z dworca przyjechał 
do Karin podzielić się wrażenia mi. Na Capri spotkał młoda osobę 
Ninę Pasąuali, która odznaczała się niezwykłą intuicja graniczącą z 
jasnowidzeniem. Ponieważ Nina wykazała także zdumiewająca orien 
tację w :akresie zagadnień —  naukowo - medycznych, zaciekawiony 
Hugo Winkler zaprasza ją do Berlina. t

Gdy Karsn i dr. Winkler zajęci są nzmową o Italii, Elza w tym 
czasie poszła od Sport Palatz u, gdzie zawarła przj godną zna­
jomość * młodzieńeem nazwiskiem Hoffman. Dc domu wróciła dowe- 
ro o 7-ej rano, onowiadafac swej pani, że noc spędziła u p-zyjaciółki

W  czasie swych godzin przyieó Karin dostaie bilecik od neża je 
drej ze swych pacjentek p. Ullrich. który wzywa ją do żony.

Franz ramieniem obejmując Elzę i tuląc ją do siebie, (tro­
chę za zimno siedzieć o tej porze ra  ławce w Tiergarteuie), 
wstrząsa ramionam.:

—  Mój Ty Boże! dlaczegóż taka sobie lekarka ma się ina­
czej prowadzić, jak inne, kiedy jeszcze więcej ma sposob­
ności, żebj poznać mężczyzn...

—  Ale przecie żona tego Ullricha leży właśni^ w szpila 
]u —  gorszy się E!za —  a moja pani goni łam co kilka dni, 
nosi jej książki i kwiaty i zawsze strasznie zaniepokojona, 
że tak długo się przeciąga jej pob) l na leczeniu. A przecie 
już lego W inklera na pasku wodzi, — ten wolny — to może 
się za niego wydać, nie?... W  każdym razie... zachichotała 
naraz, zdaje się* że ten W inkler do innej się już przystawił 
ostatnio — do takiej wróżki, co z ręki wróży! Pomyśl sobie! 
Ale... ale..

Ja ci jeszcze najciekawszego nic opowiedziałam! W czo­
raj po obiedzie byłam u niej —  wyobraź sobie! Byłarn 
w mieście, kupiłam sobie nowy kapelusz — ale to taki pri­
ma mówię ci i właśnie przechodziłam koło Raiserhofu, ona 
tam mieszka, stała kwiaciarka przy wejściu, ja do niej... 
kupuję kilka kwiatów, wchodzę i iakby od niechcenia py­
tam o panią Paskali. No, co? Nie byczo, tak sobie po prostu 
wejść do takiego wielkiego hotelu. A żebyś wteoział, jak ta 
pani mnie przyjęła, ja ta  była uprzejma! Zupełnie inaczej, 
jak moja pani, która mnie zawsze jeszcze traktuje jak małe 
dziecko, a pani Paskali...

— Ależ ty wariafko! Co to będzie, jak twoja pani się do­
wie o tym?

Elza energicznie zaprzecza głową ręką, grymasem.
—  Nic z tego —  nie dowie się ,one ze sobą jak pies z ko­

tem! Jakaż ona była serdeczna, jak mnie ucałowam, jak 
dziękowała za te kwiaty! A  co za poKoj ma cudowny! Poga­
dałyśmy sobie trochę, aostaram ciastek i likieru... a potym... 
Elza przerywa naraz —  zwraca sie do Franza, żeby mu spoj­
rzeć wprost w oczy i pyta — Czy ty znałeś kogo, co na nerid 
umarł?

— Dlaczego? — pyta trochę znudzony Franz wyciągając 
papierosa.

Elza ciężko wzdycha i przy bicra melancholijny wyraz 
twarzy.

Ja pewno umrę na chorobę, nerek.. jeżeli nip będę bar­

dzo na siebie uważać. — Moje przodki na to już umierały...
— Któż to powiedział?
— No, ta, Paskali. Z ręki 1 0  oagadła. Wszystko wyczyta­

ła! Ile inam lat, że za aużo pracuję na swój wiek, że mam 
jeszcze rodziców, i że przed dwoma laty — ona powiedziała 
przed trzema, ale to nic ni~ szkodzi, bo to jakoś tak było kc- 
ło Nowego Boku — mi iłam silną grypę że mało mam krwi 
i często mnie głowa bo'i — i że... nie śmiej się... że będę mia­
ła dwoje dzieci ze po drugim przejdę operację, że niedługo 
juz będę u pani d o k tó r , a za dwa lata wyjdę za mąż i ten 
mój mąż będzie miał kiedyś bardzo dobre stanowisko...

— A nie powiedziała ci przypadkiem, że ten twój przy­
szły, jako dziecko miał katar9

Elza odwraca się obrażona i wybuch?
— Odwołaj zaraz — coż to kpić sonie będziesz ze mnie?
— Pewnie! A możebyś chciała żebym wierzył w ten cały 

kram? Nie każdy taki głupi, iak ty...
— Ty me wierzysz, ale ja wierzę. — lo b ie  zresztą wszyst­

ko jedno na co ja  umrę.
Odwraca się plecami do swego przyjaciela. Zalega przy­

kre miiczeme. Przechodnie spoglądają ukradkiem na tę tak 
mało przyjaźnie nastrojoną parę. On zwrócony na prawvo, 
ona nalewo —  mógłby tam między nimi usiąść ktoś trzeci.

— Dla mnie daleko byłoby ważniejszem, żebyś ty raz 
wyklarowała swoje stanowisko u pani doktór — odzvwa się 
w końcu Franz i troszkę się zwraca na lewo. — Choćbyś i za­
chorowała kiedy — to jak się ma coś grosza w kasie odłożo­
nego to i łatw.ei każdą chorobę przetrzymać.

—  Ale nie chorobę nerek!
— Ach głupstwo nerki... ile ty właściwie bierzesz u two­

jej pa i 9
— Czterdzieści marek na miesiąc — no i życie i mieszka­

nie.
(D .  c. n.).
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Dzit. św Cyryla  
Jutro św, Ęlzbictąj

L p Ą 1 R W ijSLRJr nieczynny. 
» rT £ A T,R N AR O D O W Y: „Pow rót
P^eięck itgO ”
1- J EATP POLSKI: Dziś: „Papa".
Komedia Caillavet‘a z K. Junosza - 

i ^Swskim  na czele.
V .F >'AR M A Ł Y : Nieczynny 
. f t A I R  L E T M t O  gdoz. g „K ró l 

^ łoezęguw ".
f r  A |R A TE N E U M : Wkrótce „Za- 

loroźć i medycyna’1 
T A  IR  N O W Y : Nieczynny. 
lE A T K  MALICKIEJ. „Mała Kitty i 

irielha polityka-'
fE A T R  3 13: „K oletta " z L. Szcze­

pańską i I Symem.

Fotuf: cIq2y rtaa iltui* ient
C k w a H y  k o m ^ n d a n !  p o s t e r u n k u  - 

g u n i e  k r a g i e s n ą  ś m i e r c i ą
V. związKU z tragiczną śmiercią 

ś p, przodowmua K ńzieniskiego, ko- 
menoanta P. P. w  Milanówku, otrzy­
mujemy nowe szczegóły. W  dniu za 
bójstwa komendant Kuzier.iski otrzy­
mał v.iadomość, iż dwaj policjanci, 
wysłani przez niego na patiol, wstą 
pili do lestauracji, zaniedbując swe 
obowiązki służbowe Kuzfemski udał 
się wówczas do wymienionej restau­
racji, gdzie przez kelnera wywołał po­
licjantów na we, andę, zwracając {in 
uwagę na zaniedbanie obowi jzków. 
PosterunKOi/ema Giczewskiemu przy­
pomniał nadto, iż jest to nie pierwsze 
j-\go przekroczenie. W ówczas poste­
runkowy Giczewski, będąc w  stanie 
podchmielonym, błyskawicznie w y ­
ciągnął rewolwer i trzykrotnie w y ­
strzelił do przodownika Kuziemslde- 
g< kładąc go trupem na miejscu. n 

Dziwnym jest fakt. że przodovrik  
Kuziemski jest czwartyni koinendan- 
dantei posterunku P. P. w  Milanów­
ku, który ginie śmiercią tiagiczną.

Wr. 1932 komendant posterunku 
przodownik Bi aecki oozm t piękną 
mieszkankę Milanówka w której’ go­
rące się zakocha*. Po pewnym czasie 
zaręczył się z  nią i przygotowywał 
du olubu. Jednak niebawem nastąpiły 
wśród narzeczonych niesnaski, które 
doprowadzały tń.ęsto do gwałtownych 
sprzeczek i kłótni. W czasie jetmej 
z takich sprzeczek przodownik B ij 
necki strzelił sobie w  głowę, zabija­
jąc się na miejscu.

Następcą przodownika Brar.eckiego 
został przodownik Cipior, który w  r. 
1934, ścigając przestępców został za­
strzelony przez właściciela sklepu ko­
lonialnego.

Po iragiutiiic zmarłym przudowni- 
ku pp fórze  komendę posterunku w j 
Milanówku objął st. przodownik K o r - ! 
natko. W  niespełna miesiąc po objęciu 
•itanowłska zginął w  katastrofie same 
chodowej w  okulicach Nadarzyna. 
Samochód z nieustalonych dotychczas

przyczyn skręcił raptownie w  ook, 
rozbijając się o słup telegraficzny. 
Spod szczątków rozbitego samocho­
du wyciągnięto m aitwego przodowni­
ka Kornatko.

Jan widać Jakieś przeklęte talarr 
ciąży nad posterunkiem P. P. w  M i­
lanówku. Mimo to jednak jest wśród 
policjantów mnóstwo gotowych dc 
objęcia tej placówki. Każdy z nich 
wierzy bowiem, że zdoła to fatum 
przezwyciężyć.

B r a k  m i e f s c  w  s a n a t o r i a c n
Chorzr tygodniami czekaj ni miejsce

Niejednokrotnie daje się słyszeć 
utyskiwania ubezpieczonych, którzy 
skarżą się na zbyi długi ćikres - w y­
czekiwania na wysianie ich do sana­
torium, pomimo lo, ze lekjąrza Ubez- 
pieczaln: Społecznej w Warszawie
znacznie wcześniej zakwalifikowali 
ich na wyjazd. »

Spowodował to brat miejsc w sa­
natoriach w  ogóle a w szczególności 
w sanatoriach podmiejskich. 

Ubezpieczalnia zwróciła się podobno

do wszystlrich sanatoriów o zadekla­
rowanie miejsc dla ubezpieczonych i 
otrzymała odpowiedzi, stwierdzające 
niemożność przyjęcia proponowanej 
liczby chorych. •

Ubezpieczania Społeczna w Wa, ■ 
szawie posiada kredyty na leczenie 
sanatoryjne, a pomimo to liczba w y­
czekujących na wyjazd do sanatoriów 
powiększa się i nic ma ich gdzie 
umieścić

-sujiehie. choć tanio

J. Kr. Mość Janusz
a v  „śmieciart1 z Miliniwka?

C y g a ń s k a  d e k o m p o z y c ja  po n ie d zie ln y c h  w y b o ra c h

I

*  o s z u k i w a n i u  B r a w
Z mieszkania rodziców w  Gołąb­

kach, gm. Bionic, wyszedł Henryk Ko­
morowski, jat 1S, praktykant ślusar-

W y b u c h  b u tli
4 r o b M n ic e  c ą

W e wtorek przed południem w par 
terowym Budynku drewnianym, wie­
szczącym laboratorium chemiczne 
i*rmv „Alągutci KlŁwe”. przy ulicy 
Karólkowej ar. 22-24 nastąpił wybuch 
butli z chloroformem 

Powstał pożar, który ocjął uizą- 
-„enia laboratorium sufit oraz częś­
ciowo aaci* zagrais jąę poważnie są­
siednim JudynKf>m faorycznym. Dzię- 
k. energicznej' akcji straży Ogr..owej, 
pożar szybko zlokalizowano i die d„

z  c h lo ru fd rm e in
i K C  p o p ^ n o n e
puszczono do pi-zerzucenia się na 
fałsze obiekty.

W  chwili wybuchu przy butli pra­
cowały 4 robotnice Helena Jozwinsna, 
Janina Bykowska, Henryka Zygmun- 
tów'iia i Janina Zamorslca. \VszystKie 
kobwty uległy licznym obraz :uiom 
twarzy ; rąk. Fumocy udzielił im w*e- 
zt tany lekarz pogotowia. Strary, jak 
również przyczyny wrbuchu nie usta­
lona

A S F A L T U J E M Y  p o d w ó r z a  D O M Ó W
M Z E U I E  KO J 0T9  u S U i l U P E

K rycie 1 konścrw dcje
D A C H Ó W

w ykonu je

A l f r e d  P E S Z K E
T w a , ul, Z a w f$ z y  8 ł e l  063-1 %

ROBOTY A S F A L T O W E
w y k o n u j e

Febrykif A S F A L T U
K I E Ł B E N S K I

W - w a  ul. T Y S Z K I E W I C Z A  9
te i 203-75

[ C 6 Ł ć T s S R E » n A  P R O B M s l

sarski. Chłopiec wziął ze sobą 30 zi. 
oraz metrykę i pozostawił karłę, w 
której pisze, że udaje Się do Lwowa.

W  dniu 4-go b. m. rodzice otrzy­
mał: list z* Lwowie, w  którym syn 
ich donosi, że w razie gdyby nie zna­
lazł posady, popełni samobójstwo, 
bowiem znajduje sę w krytycznych 
warunkach materialnych. Pulicja 
wszczęła poszukiwania za Komorou 
skin, '

.Konsolidacja* Cyganów, 'rozpo­
częta przez Janusza Kwieka na stadio­
nu- Wojska Polskiego w niedzielę, 
idzie opornie, mimo wysiłków całego, 
Świeżo przez króla mianowanego, ga­
binetu. - VT

Niektórzy wprawdzie twierdz*, że 
„tnurov any“  kandydat na król? Ru- 
uoif Kwiea, który zaszczycony zostaj 
funkcją premiera i ministra skarbu, 
pragnie przy tej okazji zdobyć dykta­
turę i wysadzić króia Janusza z slo- 
dła a właściwie z cygańskiego tronu 
w  Milanówku.

Ośrodkiem niezadowolenia t. nie­
dzielnych wyborów są feodalne zani­
ki baronuw cygańskich przy ul. Dwor 
skiej. Królowa wdowa (po zmarłym 
iMarejaszu K  wieku) w  wywiadzie pra­
sowym oświadczyła wręcz, że w y­

brany król „to śmieciarz z M ilanów­
ka" który wbrew woli Cyganów za 
garnął władzę. • -  —■

Królowa wdowa twierdzi, ze przed 
wyborem ustalono na nonwentyklacn 
ż t królem zosiame jej syn Ryszard 
Kazimierz, a regentem, dc czasu je­
go pełnoletności będzie teść zmarie- 
go Mateusza , Kwieka, 1 Rudolf. Ba, 
krolowa wdowa z gorzicą ironią mó­
wi o ceremonii wyborów, niedwu­
znacznie wskazując, że brzęczące ar­
gumenty ooegraly pewną rolę, przy 
jednomyślnym głosowamu elekto­
rów.

. Przed samym wyborem ki ól Janusz 
nnał zagrozić: „albo ja  zostanę kró­
lem albo krew się tu poleje". No i 
jak twierdzą niezadowoleni z w ybo­

rów, Cyganie, znani z niechęci do 
bóiek j awantur, zgodzili się skwap­
liwie na króla Janusza. C z t jo  sic nie 
robi dla świętego spokoju.

Powodem niezadowolenia w  św ie­
cie cygańskim jest również -prawa 
podziału dochodów z niedzielnej uro­
czystości, Z  kwor uzyskanych za bi­
lety wstępu Juna Kwiekowa nie do­
stała 'ani grosza, . natomiast, jak 
twierdzą wtajemniczeni, Janusz K w i >k 
reguluje *»raz rachunki wyborcze po 
różnych barach warszawsicich.

Złe obyczaje polityczne zagnieź­
dziły się jak widać z rego również i 
wśród Cyganów. Pn wyborach, do­
konanych w  atmosferze zgody i en­
tuzjazmu, cygańska denompozycja 
wyszła na jaw.

Kronika prowincjonalna
LUbELSKIE

ZBRO INY NAPAD
(w )  Dc mieszkania B. Fotka we 

wsi Modry 11 (gm . Miętkie) wtargnęli 
nrze? okno trzej zamaskowani j 11- 
zbrojeni w dubeltówki osobnicy, któ­
rzy —  po stcroryzowaniti domowni­
ków —  ztabowah 519 zł., po czym 
zbiegli. W  pościgu ujęto dwóch spraw 
<jów napadu. Sa to. Władysław Rybak 
i Jozef Rumel Za trzecim bandytą 
Buczko ve! Byczko wszczęto poszu­
kiwanie,

PO ŻAR
iw )  W e wsi Siedliszcze (pow  

chełmski), na skutek zapalenia się sa-.

A- WYYWOSHIA IIE U Z IY  
-■ OLSZEWSKI Koszykowa 4£i 
0 cą bieliznę: aamsK?, tnęstą,

leeinną, pościelową., piżam y, biu- 
^ oriosze j pasy brzuszne. Firm a ist- 

'6je  od 1912 r. 10 proc ranaru ma 
■t^ciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 

Letanczna i hurtowa.

j; 4 BORUCKI
rLA S ZC K E , P E L E R Y N Y  im p re zo -  

plażowa, P A S Y  clą- 
u ► t lecznicze Obu-
1,u ty c iu *?  W 1” !™ * .  t “ -

A. A.) O K A Z  J ń - M E b L t
i  -mu chrześcijańska „J. C1ĘŻK0XV- 
S K I"  Plac Trzech K rzyży  12’ —  N o­
wy św iat 39. — Pierwsze z ro jło !
— Własna wytwórnia! —  Pokoj’e 
komplety od 800 dr 1500 zł. Gabinet;
—  Stołowi —- Sypialnie —  K lu b y __
Pokojs —  uniwersalne — kombino 
wane. Poj‘edyńcze sztuki. — Dogod

BIFLSKIE r,t iuzpłaty. —  Bezpłatne porady. — 
s o ó o t c y "  ; n o r iA -«^ .N G 1EŁSKIF: ł Projekty .W n ętrz " Nowy św iat 89

' - -v 1 P  J o 1 KRAW IEC- Plac Trzech K rzyży  12.
tan:0 poleca C  KRa v 'G2Y i\SK1   —    —............

p O ż A  23 (sklep). K A M /  P ¥  - ŁÓ ŻKA  —  FOTELE
  --------  I i K . IK  f I L o Ż K A  od 75 zl. Roz-

=leVtrvt^rc<, Wadane. higieniczną, gtvaranto\vane. 
'róifazowe, to, t Tapcgany leniwce. Ceny nisk-w." Brac- 

'rniośmigtowe na stnlg r ^ c c  dla ta W  ką ]9 (sjglęp).
U'k. eokierni, icin. sal publie^-ych .-d.
Wytwórnia S. Nas'ońcV: 7^ ‘ n v>a.
' •  6.00-SO.

MATERIAŁY

WENTYLATORY

fl
pom oc

ści ta o ®  v ."   ...... ” ........ ................
z a d a n y  W  SKARBOWOŚC! 

iw )  Na terenie Lubelskiej !zbv 5kar 
bowej zaszły ostatnio następujące 
zmiany. _ Dotychczasowy kierownik 
Izby p: Stanisiaw Namysłowski mia­
nowany zosra' dyrektorem Izby Skar-

Szko/na, _ Kraków. bowej \v Lublinie.
teł 21V-16. Naczelnik IV -jo  wjdzMłu Akcyz i

z.naleziono. Wstępne dochodzenia wy­
kazały, że zachodzi tu wj;padek sa­
mobójstwa. 1
U CZAS P R A C Y  XV K O P A L N IA C H  

Związki Zawodowe górnicze otrzy­
mały z  Ministerstwa Opieki' Spulecz- 
nej projekty 3-ch rozporządzeń Ra­
dy Ministrów • w  sprawie skrócpnia 
czasu pracy -w kopalniach węgia ka­
miennego. z wnioskiem o zaopiniowa­
nie i poczynienie uwag. Uwagi i opi- 
me winny być przestane przez związ 
ki dc Ministerstwa Opieki Społecz­
nej do ania 10 bm Dowiadujemy się, 
ze w czwartek oieżącego tygoijnia 
przybywa w związku z tym n? śiąsk

d t, 'w  Komin,,  uomu U r z e m b o w s k w i l^ ^  insPe^ o t  Trący p. dyr. 
M ar iponęło • 10 zabudowań warto-’ • ~ ~ T * *

v -/ '  rowei 1

[ysc ig  międzynar. doko­
ła Poislri zwyciężyły 

. .  rery w  składzie 4-ch 
77. 'M °czułski, XXTisniewski, Urbaniak,
> . ®r)i d7ię’..i lekkiej i dobrei bu-
Les f~ r2 ? cr° w  fah,Y 1' i St. Ryb°v. ski,2no 26.

J 2 * I £ * I Ą Ł Y  B O B O W l A N E

5ĘT0J0WHIA „6GŁKUW"
P ł> V dK a’ SoleC - s* tel- 9 39 741
57. T r » ó ? vężnilci- Kręgi. Rury. S!u- 
ryfka g.M; XVazony. Kuie. M iski-Ko-

rrou zen i*T i "  " .......   "

_______________________

M  as’ aki^ G ip ^ ° ^ lane; ' 'u'
no. Cement. Ita i K .kI* na- ,W aP
Wanny
Posadzka '
zura. Spalę. P łyty G * ’
artykuły sum ów / Podłogowe . n » «
zwykłe i majolikow’e gi!Z0r j i/
Papa i raberoidem i i  ^/y,9,er u?cw ’Y  
u  , „ i  i,- — ’ , m K. Golanski

SSS-06 ^  29' a TeL

ć. Ceg Pustaki. i>  
onowe pełne„.ażurowe. 

Baaen y i t- p

^ u x a  i  ^ e r o w A p A i E
3- j > t  otrzymać pracę? żwrócić się do

T i  J Administracji „A.BC", War-zawa,
K w u  J|i modelow; mia szycia> wyu. Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
**• czają gruntownie u-,,-.,, i

Pizedm. 38,
Meble szkolne. Przyrządy .Monopolów’ Państwowych p jan Ma- 

r  ‘Zyczne. Szkło laboratoryj- dej prrenirsiony zoatał m? ró\ n o lz fJ- 
ne. EpidraŁKopy Mikroskopy, Tabli- ne stanowisko do Vl*iM. jego mjfejsce 
ce poglądowe, Mapy, Globusy. Minę- 1 w Lublinie ooeunuje naczelnik IV.tg© 
r34'vl  . ; Wy JzialU izbV Skarbowej w Cuudzia-
• V  ; *  i dzu inż. Len Piftz.

t P L t  1  ̂ Naczelnik V-go wydziału Izby Lu-
. beiskiei p. Franciszek Kozioł miano­

wano został inspektorem w departa­
mencie p datków i opłat Ministerstwa 
Skarbu._ Opróżnione miejsce w Lubli­
nie obeimuw nacz. Włodzimierz Hycz- 
ka z Łodzi. Kierownikiem działu oso­
bowego w Izbie Luoeiskiei mianowa­
ny został Apoionmsz Sawicki 2 W il­
na.

TRAG ICZNY W YPABłEK 
P-ODCZAS PR a CY

(w )_ Zatrudniony przy robotach 
Titfciskich. na uł. Sławinkowskiei, \\la 
dysław CH.v*a. pracownik kanalizacyj­
ny. dostał sie uod koła wagenetki i 
uderzony został iak mocno w głowę, 
“  closta! uszkodzenia mózgu, co po­
ciągnęło za sobą porażenie rąk i nóg 

Nieszczęśliwego roootnika Pogoto­
wie Ratunkowe przewiozło do szpita­
la ianaPożego.

Stan ie °o  iest bardzo groźny, 
NOXYE CENY CEGŁY 

(w )  Na podstawie zarządzenia wo- 
jewody lubelskiego wyznaczone zo­
stały w niektórych (Kiwiatach woje­
wództwa lubelskiego nowe ceny na 
cegłę. '

W  poiriecie hrubiesiOwskim lOcO 
sztuk cegły kosztować bedzie 40 zl., 
w janowskim —  33 —  40 zl., w  lu- 
bartowsk.m —  44 — 4? z!., w  łukow­
skim —  45 —  PO zł., w  puławskim —

heble stylowe — nowoczesne: 
Sypialnie. Stołowe, Gabi- 

, ! gotowe j  na zamówienia poleca 
A. Lenczewski S-ka, Mazowiecka 10. 
Specjale • dział wykwintnych mebli 
tapicerskich

MEBLE STYLOWE 1 nowoczes­
ne 7, włas­

nej pracowni poleca Wł. Kuc.ciu —
Marszaikowska 143; toć 5-04-6L (w
podwórzu'. Starsze fasonu oojzdyn- 4=5 w  tomaszowskim' —  33 —  47 
czo i w kompletarh V TP rzedai8 za zł., w  węgrowskim —  55 z!., w wto-

hezcen dnwskim —  47 — 55 zl. i w zamot-
“ ? skim —  35 zl.

G c^ sk ł S zcze rb ^  y  nn i,,. X - ią ta ę h  w f% V ftd7tw ? 
skiego kosztował lubelskiego oraz \v Lublinie, Siedlcach

tvs. zł. sprzedam za liiO , drug d ;• ■ ę;|icirn;e cenv ce„jy  pozostały bez
bowy 4800 —  7o0, trzeci dębowy — . zmia-i 
300. Syp.ainia machoń kosztowała, 
oOOO sp* iedar.1 SoO. Salon złocony j L A S K  
1200 stylowy orzechowy 650 oraz di.- PRZECTW KO A U T O N O M II 
ży wybór sypialni, iadaln. okazy i- ś iL^S K Y
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta- w  „ i?łku r wygaśnięciem Kon-
nzslaw Radelicki N o y y  sw iat 30. Ta- .A-encjj Genewskiej dnia 15 lipca b. r.

STOŁOWY

me meble na letniska Koszykowa 67

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E .

tenisowe »przęty, ubio-

,   czaj... gruntownie eiursy
areny pieśko, NowogroazKa 26 sto- 

a ia Czytelniczek ABC  sp’ec al-Czytelń, 
ulgi. Zapisy codzienni a,

rpec.ai-

pe\\-ne kola prowadziły aiteję za ró­
wnoczesnym zniesieniem autonomii 
śiąskiej, co wywołało gwałtowną 
kontrakcję ze strony śląskiego spo­
łeczeństwa Działacze na ;erenie 

ry  do wszystkich spor twim-dza, że wśród władz cea-
1  ua — trel nych me istnieje zamiar zniesie­

nia autonomii śląskiej i że nie opra­
cowano żadnych projektów ustawo­
dawczych, które by zm ierzały do o- 
graniczeni i  te j autonom.i

PO N U R E  O D K R YC IE  
XV pociągu węglowym, który je ­

chał z Katowic 00 Gdyni zauważył 
kolejarz na jednym z wagonów zwlo 
ki mężczyzny z postrzeloną skronią. 
Obok denata znajdował się rewol­
wer. Tożsamości nie można ustalić, 
gdyż prócz biletu na pr zejazd auto

RAKIETY
tów, parasola 1 ciebie ogrmlowe 
S TLFA N  STEFAŃSKI, lasnj 12 na­
przeciw Filharmonii.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

szuk.waniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
XV w ypaJuch  uzaundaiwpych bezjda- 
tme. buz cm z Ostrowa do łow ić-(jiow  . rvbnitkij.

C IĘŻKI I PA D E h  7E  SCHODóXV 
j N iezwykle trag iczny Wypadak zda 

i z j ł  się wczoraj późnym wieczorem 
v  Piekarach $1. Przy ul. Mariackiej 
19, bawiła w odwiedzinach u swego 
krewnego W iktora Żjm ły 52-letnia 
Jadwiga Spałek t  Choizowa. Spalko- 
vra schodząc, wskutek panujących 
ciemności w  klatce schodowej, po­
ślizgnęła się i runęła na dół, przj 
czym doznała szeregu ciężkich obra­
żeń zewnętrznych i wewnętrznych i 
utraciła przytomność. Przewieziono 
ją  dc szpitala powiatowego w  Pieką 
rach śh, gdziy mimo wysiłków leka­
rzy nie odzyskała dotąd przytomno­
ści. - ■ -

7-LETNI t o p i e l e c
tYczoraj popołudniu, nim wybuchła 

burza, \VyOTał się 7- letni Jan brzę­
czek z Welnowca w ' towarzystw ie 
swych rówieśników ao pobliskich za­
walisk celem zażycia kąpieli. Pon.e- 
waz są tam wielkie głębie, w  pew­
nym ’ momencie chłopiec począł to­
nąć. Na ratunek rzucili mu się starsi 
towarzysze, którym w końcu udało, 
sw wyaooyć go na brzeg. Pomimo 
usilnych zabiegów chłopca nie zdo 
fano przywrócić do życia

FAŁSZYW E K W ESTARK I 
Wczoraj wieczorem przytrzy mai 

patrol policyjny na ul. Mickiewicza 
w Katowicach ^S-lctiiią Gertrudę 
Przewoźną z Poznania. Przewoźna 
wraz z Haliną Kowalczykówną z 
Warszawy zbierały bez zezwolenia 
wtadz datki pieniężne na „w ięźniów 
niepodległościowych’ Kwestnrki za­
trzymano i władze zabrały się do 
wyświetlenia, na jaki cel przewidzia­
na była zbiórka oraz o jakich to 
więźniów „niepodległościowych" w 
tym wypadku chodzi. ■

R U N Ą Ł  Z  3 PIETER
Dziś rano wydarzył się w Katowi­

cach nieszczęśliwy wypadek, które­
mu uległ murarz Jan Tomauek z Ka­
towic. Pracował on na trzecim pię­
trze rusztowania przy budowie do­
mu u zbiegu ulic Biskupa l.isieckie- 
go i Kościuszki. XV pewnym momen­
cie struci równowagę i runąt w  dóh 
Jest słaba nadzieja utrzymania go 
przy życiu.

PRO FAN AC JA  C M E N TAR ZA  
_ N iezwykłego wandal.zmu dopuścili 

się jacyś 'Sprawcy na cmentarzu 
e''apgełickini w  Świerkłańcu.

Onegcłaj rano dozorca cmentarny 
zastał tam straszne spustoszenie, 
krzyże drewniane były powyrywane 
z g lobów  i porozrzucane po ścież­
kach i grobach, a nagrobki marmu­
rowe i kamienne, szczególnie tablice 
z nazwiskami były powytvracanc i 
poohalane.

Jak stwierdzono, ogółem zniszczo­
nych zostało 7 krzyży orewrnanych i 
5 tablic marmurowych i kamiennych.

Za sprawcą profanacji policja 
wszczęła energhzne poszukiwania. 

ARESZTO W ANIE  B A N D YTÓ W  
Policja przytrzymała w parku miej­

skim w Tarnowskich Górach dwóch 
niebezpiecznych bandytów, posznk 
wanycn za kradzieże, podpalenia iip 
28-letniPgi Franciszka Przłbyłę z 
uolejowa Ipow. rybnicki) oraz 22- 
letniego Wilhelma Zimnego z Chwa-

WHŁYti
ŚMIERTELNE POSTRZELENIE
W e wsi Stadnica w powiecie krze- 

mienieckuTt zakradto się nocy do 0- 
bejścia Pawła W ołka uwóch osobni­
ków, którzy zauważeni przez. Wołka 
postrzelili go śmiertelnie z KaraDinu, 
poczem zowgli w niewiadomym kie- 
runnu.

U E K a W E WYKOP/M.1SKA 
Vv BORLMLU

Miasteczko Boreniel poruszane zo- 
stato uiaaorr.ością, że na tarasie daw­
nego zamku Czackich, w którym po­
dejmowany byl w  roku 1781 król Sta­
nisław August wykopano stary bronz 
imitujący emblematy legionu Rzym­
skiego XV’ykopaliska zostały przeka­
zana .da. muzeum regionalnego w Dub- 
nie. Przv le j sposobności społeczeń­
stwo Borenielskie dla zachowania 
pamiątek po Czackich odnowiło wła­
snym kosztem statuy Kościelne^ roz­
mieszczone w* 3-ch pum.tach miasta, 
z których jedna wedtug legendarnych 
poaat7 postawiona została ku czci 500 
dziewic, które zgotowały wspólną 
śmierć, aby* ujść niewoli tatarskiej.

WILNO
ZA  N IEPO SZAN O XVANIE  W Ł A D Z Y

Członkowie b. litewskiego komite­
tu w W ilnie, którego działalność zo­
stała zakazana przez 'sta.ostę grodz­
kiego w  XVilnie w gimoniu roku u- 
biegłego, . przesłali 20 lutego b. r. 
władzom centralnym w W arszaw i°

kar-

5 b.

ciągn.ęci do odpowiedzialności 
no-admini strać y j nej

Po rozprawie w  dniach 3 i'. 
rr starosta grodZKi w  XVunie uka­
rał grzywną S osób, z czego 4 osoby 
po 300 zł. a 4 isoby po 50 zł. z za 
minną na tydzień aresztu.

Xv toku rozprawy część członków 
b. komitetu lite?, skiego przym ała 
się, że podpisała memoriał, nie zna­
jąc jego  treści.

N O W A  F A B R lh A  W  L ID Z IE
XV Lidzie odbyło się uruchomienie 

fam yk i mydła bieliźniar.cgo i tuale- 
towego.

Fabryka powstała 7 in icjatyw j 
m iejscowego ko*-pu.su oficerskiego 
który, pragnąc ożywić polski ruch 
p.zerr>-stowy na Kresach Wschodnich 
zeDrał z pośród swego grona potrzeb 
ną kwotę do uruchom.enia fabryki i 
pozyczył ja  jednemu z mieszkańców 
Lidy.

STR A JK  A U TO B U S O W Y T R W A
XX’  związku z ‘ prztciągającjn.. się 

strajkiem autobusowym ■ w  W iln ie 
rozważana jest możliwość uruchomię 
nia prowizor;oznej komunikacji w 
Wilnie. Do tego celu zostałyby uży­
te wozy komunikacji zamiejskiej

Na szybką likwidację strajku w 
każdym razie nie zanosi się. D yrek­
cja tow arzystv a prowadzącej"' ko­
munikacjo zapowiada raczej hkwida- 
ęję przedsiębiorstwa niż przyjęcia ża

memoriał, w którym dopuścili się dań robotniczych, robotnicy zaś sto 
nieposziiiuwania ’ władz państwo- ją n.^ustępliwie na swoim stanowi- 
wyrli, ska i w  dalszym ciągu okupują ga-

Ze przestępstwa tu 'zostali oni po. raże. Strajk trwa już 16 dni.

i l j . ,fn - -g ju $ I s  * a

Kronika poznańska
G U U lfe  . . A B C * *  PciMui; 27 eWrtMHj ł j

  - 1 -.** u ., , ................J

KW A
. AFGLi-O; „Maria Baszkucew

CORSO. „Córka Dżungli” ,
G I.oR lA : „Cał- miasto o teni

mówi” .
GW-D ZDA „Trędowata’.
M ETR  DPo l IS: „Nróles a/o za po 

caiur.ek",
OŚW IATOW E T  C L.: „K ły  i pa­

zury*.
RCNAlbSANCE: „Ko-hana roazm 

ka"
SŁOŃCE: „O  czym ma*-'.ą kobie 

ty "
SFi IJiaS: „San Francisco” . *
Ś W IT : „XV poszukiwaniu miłości"
TęC Z*' - Ł A Z A R Z : „C issy"
TĘ C Z A  - W IL D A : „Bohater"
W ILSO N A : Kariera- -

A n CJA KOLONIJ LETNICH

Z  Jarocina donoszą: Komitet kolo- 
nij wakacyjnych w Jarocinie zebrał 
ze zbiórek i szeregu imprez U-3SS zł., 
za którą to sumę urządzone zostaną 
kolonie.

Postanowiono u ządzić półkolonie 
dla 730 dzieci miejskich v Żerkowie, 
I leszewic i Jarocinie za sumę 6.590 
zl. Dla dzieci bezrobotnych wiejskich 
przeznaczono kwotę 2500 zl., za któ­
rą zostanie zakupiona odzież. Resztę 
piemędzj przeznaczono na pomoc zi 
mową dla bezroboinych.

Z Obornik donoszą. Tutejszy Od 
dzit. Zy.iązKu Pracy Obywatelskiej 
uiuchomu w  szkole powszechnej pół­
kolonie v*»kacyjne dla 12O dzieci, 
które otrzymują obfite śniadania, o- 
biady i kolacje, spędzając czas na 
zabawach, kąpieli i wycieczkach.

30-LECIE TO W  OGRo DKOW 
DZIAńKOV.'YCH

Towarzystwo ogródków dzialko- 
v, viih innenia Karola Marcinkowskie­
go, najstarsze tego rodzaju towarzy- 
Siwo w Polsce, święciło w  niedzielę 
óo-lecie swego istpje^iia,. Z  te]_ o|ą?1

zji oab\io się uroczyste nabożeństwo 
a następnie zebranie cztonkow, przy 
czym najstarszemu działkowcowi, p. 
Jawiakowi który od 30 lat uprawia 
ogiódek działkowy, wręczono dy- 
ploni.

K 7TA STK O FA  s a m o c h o d o w a
XV Rosnówku pod Stęszewem w y ­

darzyła się katastrofa samochodowa.
Wskutek zaśnięcia przy kierowni­

cy szofera Brunona Kernchena sa­
mochód wpadł na przydrożne drze­
wo ulegając rozbiciu.

Siedzący obok kierowcy Fr. Mazur 
z \X;olsztyna odniósł ciężkie obraża­
nia i został przewieziony do szpita­
la. Szofer wyszedł z wypadku bez 
szwanku •

UCZENI N IEM IECCY '
W  BISKUPIN IE

XX vkupa!iskami przedhistoryczny­
mi w Biskupinie zainteresowali się 
ostatnio uczeni niemieccy.

Ostatnio bawit w  Biskupinie celem 
zapoznania się z wykopaliskami prof 
uniwersytetu wrocławskiego, dr 
Jahn, wraz z gronem swoich wspói- 
pracowników. Goście niemieccy zwie 
dz;li jednocześnie Muzeum W ielko­
polskie w  Poznaniu.

GOŚCIE 7  AM ERYK !
W  Poznaniu bawiła wczoraj w y­

cieczka Polaków z _ Ameryki, człon­
ków Zjednoczenia Narodowego Pola­
ków, z liczną grupą harcertk i har­
cerzy.

XV czasie pobytu w  Poznaniu w y­
cieczka zwiedził? miasto. Goście zło­
żyli wieniec pod pomnikiem W dzięcz­
ności, oraz pod nomnikicm prezyden­
ta Wilsona w parku jego imienia. 
Poza tym goście z Ameryki zostali 
przyjęci przez J. E ks. prymasa 
Hionda, kióry 1111 udzielił apostol­
skiego błogosławieństwa, a delega­
cja wycieczki była przyjęta „lampka 
wina" vr Ratuszu poznańskim, w
nocy gościł odjechali d o . Częctocho*

..........................................



B  C -  K O W I N Y  C C D Z I E M B E  -  S t r .  6
Rewelacyjny oekument czy ogórkowa kaczka?

Tajny memoriał gen. Franco
d o  r i t ą d u  w ł o s k i e g o

L O N D Y N , 6 7 „M a n ch es te r  
G u a rd ia n " og łasza  w ysoce  in te re ­
su ją cy  ta jn y  m em oria ł, p rzes ia n y

Gen. F ran co  r. nacisk iem  p o d - , kańskich G łów ny a isu m en t p o ­
k reś lą  b ezw zg lędn ą  kon ieczność c iw ko uznaniu  je g o  rządu  po lega  
un ikn ięcia  ponow nej Kam panii z i - 1—  zdan iem  gen. F ra n co  na tym , 

po upadku B ilba o  p rzez  gen F ran  Omowej, na k tórą , iak  s tw ie rd z a , ' że m e  posiada on jak ob y  popar- 
co  do H it le ra  i W u sso lin iego . Ko- , i ie  m oże sob ie p o zw o lić . D la tego  'c ia  narodu h iszpań sk iego . Gen.
resp od en t parysk i „M a n ch es te r  

G u ard ian ", k tó ry  m a obszerne sto 
sunki w e  fran cu sk ich  ko lach  le ­
w icow ych , poda je  n astępu jące
s treszczen ie  te g o  m em oria łu :

też gen. F ra n co  p ro jek tu je  r ó w - 'F r a n c o  w y ra ża  p rzeto  gotow ość  
noczesne p o d ję c ’ e d ^ a ia ń  zaczep  ; p rzep row a dzen ia  p leb iscy tu  w  
nych p rzec iw k o  M a d ry to w i - o r a z ' t e j  części H iszp a n ii, kvóva je s t 
na fro n c ie  pod T e ru e l. Żąda  on obecn ie w  rękach  w o jsk  pow stań-
dodatkow o 125.000 lu d zi, 500 sa-

Gen. F ra n co  zaznacza , że  jo ś li m o lo tó w ,■ „ (p r z e z  co uzyskałby
chodzi o fr o n t  pó łnocny, to p rze ­
kon any je s t, iż  obecnym i s iłam i 
zd o ła  go ca łk ow ic ie  z lik w id o w a ć  
w  c iągu  3 m ies ięcy . Gen F ran co  
podkreś la , że  w  toku  w a lk  o B il­
bao u trac ił 20.000 lu dzi zab itych  
j  rann ych  oraz oko ło  20 proc. 
sprzętu  w o jen n eg o  U w a ża  on jed  
nak, że  duch północnej' a rm ii rzą ­
d ow e j tak  da lece  upadł po zdoby­
ciu B ilbao , że je s t  on te ra z  w 
s ta n ie  p rzes ła ć  pewną część sw e­
go  obecnego  op rzętu  w o jen n ego

tr z y  ra zy  w ię c e j sam olotów , a n i­
ż e li  w yn os i lic zb a  ’  sam olo tów  po 
stronie: W a le n c j i ) ,  ' 50 b a te r ii
d z ia ł o ra z  pokeżne j lic zb y  c zo ł­
gów . ■

W  częśc i p o lity c zn e j m em oria ­
łu gen. F ra n co  w yra ża  zdan ie, że 
nadszed ł ju ż  czas p od jęc ia  w ie l­
k ie j o fen syw y  p o lity c zn e j na 
rzecz uznan ia  je g o  rządu  p rzez 
obce m ocarstw a . Jes t on p rzek o ­
nany, że  po upadku S an tan der

czych  i zapew n ia , i e  w yn ik  bę­
dzie  zad aw a ln ia ją cy .

K a  W s» , h «  :1 z i e  b ( £  z m i a n

N i » s  starcie saw teckn-m aiidżurSkie
m o ż e  w y w o ł a ć  .g rc it fne  n a s f ę p s i w ^

M OSK.vVA, 6. i .  N a  g ra n icy  so-1 da jnych , w  ok o licy  je z io ra  H a n - j w yn ik  trze c ieg o  ataku, k tó ry  im a ł 
w iecko-m andżu rsk ie j zn ów  m ia ły  ka od d zia ł żo łn ie rzy  s o w ie c k ic h ,, m ie js c e  oko ło  godz. 3-ej w ieczo - 
m ie jsce  dw a in cyd en ty  g ra n ic z - złożony ze 150 ludzi, zaop a trzę  rem  w ed łu g  czasu luka lnego, w 
ne. W ysp a  B o lszo j, ja k  w ia d o m o ,! nych w a r ty le r ię , w  c iągu  dn ia  kołach  tu te js zych  n ie  w iadom o.
w  rezu lta c ie  rozm ów  am basadora 
jap oń sk iego  S z igem itsu  z L i tw i­
now em , zosta ła  ew akuow ana 

p rzez w o jsk a  sow ieck ie . W ysp ę  tę  
obsadziły  w c zo ra j w o jsk a  m an­
dżurskie.

W ed łu g  w e rs ji ze ź ród e ł nnaro-

Świeckie niesiiodznaniri
^ l a n  n i e  w y k o n a n y

K a n tfy d iti partit przepadli p rzy wyborach
M O S K W A , 6. 7. W y b o ry  do ko- 

i m ite tó w  p a rty jn ych  m im o staran-
rząd  je g o  zostan ie  uznany jako  j nego p rzygo to w a n ia  p rzyn ios ły  

na inne f r o n ty  h iszpań 3k it, zw ła-1  le g a ln y  rząd  h iszpań sk i p rzez  s^ e ip o w a żn e  n iespodzian k i. W  okręgu  
szcza  na fr o n t  m adryck i. I r ś g  państw  po łu dn iow o  -  an .ery- m osk iew sk im  30% kandydatów ,

w ys ta w io n ych  p rzez  kom ite ty  w yż  
s ze , ‘ ‘ p rzep ad ło  w  w yborach . W  
ok ręgach  p rzem ysłow ych  odsetek 
ten s ię ga  n a w et 55%.

N a  U k ra in ie  i na U ra lu  prze­
p ad ły  w  w yb orach  p ra w ie  w szy-

P A R Y Ż ,  6. 7. Z g ra n ic y  h is z - ' czym  w o jsk a  n arodow e p rzes z ły  stk ie kandydatury s tachanow ców ,

Sierra de Castro w rękach powstańców
K o m y  su kc e s w o j s k  n a r o d o w y m

p ań sk ie j donoszą że  w o jsk a  po do ataLuv i  z a ję ły  p o zy c je  po pnu m ocno p ro tego w an ycn  p rzez  w ła - 
w stań cze  po za c ię ty ch  w a lkach  i łam an iu  oporu  czerw on ych  m i - l d7e par ,y j ne. \v Zag łęb iu  D on iec-

lic ja n tó w . N a s ‘ epnie o d d z ia ł) bry k im  w yb ran e  do k om ite tów  part.i 
g ad y  n a w arsk ie j za sz ły  z  p ó łn o c - j73% n o w ych lu dzi, kan d yd a tu ry  
n ych  s ta żó w  go rek ich  do O be ja r. k tó rych  zostały w ysu n ię te  na ze- 
Z dob yc ie  m acyw u  C astro  m oże w  
obecnych  w a lkach  o  S an tan der 
o d eg ra ć  tą  sam ą ro lę , ja k  zdoby 
c ie  g ó r y  Y is c a r p i i  podczas w a lk  
o B ilbao. " _

k ró tk im , a le  gw a łtow n ym  ogn . j  
* r ty le ry jsK im , z a ję ły  w a żn y  m a­
s yw  gó rsk i S ie rra  de Castro , po­
łożony w  o d le g ło ś c i 25 km. od w y  
biweży k a iitab ry js ld ch .

P o z y c je  te  zo s ta ły  z a ję te  przez 
b rygad ę  naw arską . Ggpeń a r ty le ­
ry js k i trw a i t r z y  godzin y , po

D zlp i Si ?chie wlcza
w  B u k a r e s z c i e

B U K A R E S Z T , 6. 7. D ziś  w  go ­
d zinach  p rzed p o łu d n iow ych  s ze f 
Sztabu G łów nego , gon. W  S ta­
ch iew ic z  z ło ży ł w izy tę  p rem ie ro ­
w i T a ta rescu . P race  polsko - 
ru m u ń sk ie j k o n fe ren c ji sztabów  
g en e ra ln ych  kon tyn u ow ane b y ły  
w  c iągu  dn ia  d z is ie jszego . O godz. 
13.30 adbyło s ię  w  pałacu  m in i­
s te rs tw a  sp raw  zag ran iczn ych

ś ria d a n ie , w ydan e p rzez m in. A n  
ton tscu  na cześć  gen. S tach ie- 
w icza  i p o lsk ich  o f ic e r ó w . W ie ­
czorem  poseł R  P ., m in. A r c i-  
szew sk, w yd a ł oo iad  z ok az ji w i­
z y ty  po isk .ego  S z ta b u ,, G łów n ego . 
Po  ob ied zie  odbyło  s ię  w  .p ose l­
s tw ie  p rzy ję c ie  z udzia łem  ' ru ­
m uńskich s fe r  poi-iiycznych  i w e j 
skowych.

5 8 3  r:$ *s.  d e f t e ^ f u
w gospodarce państwa za m. czerw ec

T ym ezaaow e zam kn ięc ia  ra ­
chunków  skarbow ych  za c ze rw iec  
w ykazu ją  doehody ogó łem  186.188 
tys . zł. i w yd a tk i 186,772 tys. zł. 
N ied o b o r  v 'yn os i w ięc  584 tys . zł.

W yd a tk i w  czerw cu  rb. b y ły  
w yżs ze  od  w yd a tk ów  w  czerw cu  
r . ub. o 13.50Ć tys. zł., p rzy  czym  
.wydatki na obsłu gę d tugó”  p a ń ­

s tw ow ych  k ra jo w y ch  i za g ra n ic z ­
nych w y n io s ły  w  czerw cu  vb 
17 105 tys. zb, podczas g d y  w  
czerw cu  r. ub. 12.450 tys. zł.

D och ody  w  czerw cu  rb były  
w yższe  od dochodów , os ią gn ię ­
tych  w  czerw cu  r. ub , o 12.034 
tys. zł.

Zp!cm w ntcktfi „Fotongi
na tiC s p r a w y  w a w e ls k ie j

• i

S zereg  p iśm  w arszaw sk ich  o- 
trzym a ł w e  w to rek  n astępu jące  
o św ia d czen ie  red ak to ra  od p ow ie ­
d z ia ln ego  i w y d a w c y  „F a k in g i "  
p . J e z ie rsk ie g o :

  Wobec ukazania się w  ^Fa­
landze" nr. 27 (53) artykułu p. Woj 
t ie ch i Kw asiebo.skiego o, ti: „W  
Polsce nie będzie Hiszpanii", które­
go forma i treść ideowa nie Z£P 
diają się z moimi przekonaniami —  
oświadczam, że z dniem dzisiej­
szym przestaję być wydawcą i re- 
daktoiem odpowiedzialnym „Fa­
langi".

Jan Jezierski 
A r ty k u ł „ F a la n g i"  pod ty tu łem  

„ W  Polsce n ie  b edz ie  H is zp a n ii 
o k tórym  w spom in a  p Jez ie rsk i, 
z a w ie ra ł m ięd zy  in n ym i tak i f r a g ­

m en t :
„...n ie  u lega w ą tp liw o śc i, że ks. 
m etro p o lita  p rzen osząc  trum nę 
ze  zw łokam i m arsz. P iłsu d sk ie ­
go. w b rew  o c zy w is te j w o li lu ­
dzi, p ow o łan ych  do czu w an ia  
nad n ią , a p rzed e  w szystk im  
w b rew  życzen iu  P rezyd en ta  
R ze c zyp o sp o lite j, p os tąp ił n ie ­
s łu szn ie  Z ro zu m ia ła  jest reak- 

, c ja , z  ja k ą  spotka ło  s ię  jego

za rządzen ie  ze  strony  ś ro d o w i­
ska le g io n o w ego , n ie zw yk le  s ;l 
n ie  zw ią zan ego  uczuciow o z po 
s ta c :ą sw ego  w odza  i s zc ze gó l­
n ie  dba łego  o n a leżytą  cześć 
d la je g o  śm ie rte ln ych  szczątek.

N a tu ra ln ym  jes t p rzeto  obu­
rzen ie , jak iem u  d a ły  w y ra z  l i ­
czne zw ią zk i i o rg a n iza c je , sku 
p ia ją c e  ż y w io ły  kom batancko- 
le g io n o w e ". (P o d k re ś le n ia  „ F a ­
la n g i" ,  y rzyp . R e d .).
W  dalszym  c ia g ’1 „F a la n g a "  

w ystępow a ła  p rz ec iw  atakom  na 
K o śc ió ł w  ogó le .

b ram ach  w yb orczych  p rzez  ucze­
stn ików  zebrań . K an d yd a tu ry  w y 
suw ane p rzez  k o n rte ty  re jo n o w e  
i obw odow e p rzep ad ły . S ek reta rz  
o k ręgo w y  p a r t ii Sark>sow ośw iad  
c zy i na pos ied zen iu  „ob k om u ", 
że tak ie  w y n ik i św iadczą o zu peł. 
nym  braku w p ływ ń w  k om ite tów  
na masy.

M O S K W A , 6. 7. N a  pos ied ze­
n iu  G osp lana ZSSR K o m m rz  
c ię żk ieg o  ~ przem ysłu  
f ż y d ) ,  r e fe ru ją c  plan ‘ p rod u k cji 
na I I I  i IV  k w a rta ły  rb., w spom ­
n ia ł, iż  je g o  p op rzedn ik  O rdżcn i- 
k id ze  b y ł „ z b y t  s łabego  zd ro w ia "  
i dopuścił do zu p e łn e j d ezo rga n i­
za c ji p ow ie rzon y  mu n a jw a żn ie j­

s zy  reso rt. S zczegó ln e  nadu życia  
w yk ry to  w  rap orta ch  o rzeko­
m ym  w yk on yw an iu  p lanu  p rzez  
p oszczegó ln e  fa b ry k i. S p raw ozd a ­
n ia za rok u b ieg ły  trzeb a  b y  ba­
dać od początku . P r z y  tym  w y s z ­
ło  na ja w , że ani jed en  zakład 
c ię żk iego  przem ysłu  nie w ykon a ł 
p lanu  n a w et w  90%, m im o poda­
w an e zw yc ię sk ie  ra p o rty  o „nad- 
p lan o w e j p ro d u k c ji" .

N a  rozkaz M eżłau ka p o c ią g n ię ­
to do od p ow ied z ia ln ość ' sądow ej 
7 d y rek to rów  i 7 g łó w n ych  bu­
ch a lte rów  n a jw ięk szych  *w ZSSR  
„za k ła d ó w  w szeęh zw iązk ow ego  
zn a czen ia ". D on os ili on i o 100-pro 
cen tow ym  w ykonan iu  p lanu , pod­
czas gdy  w  rze czyw is to śc i n ie 
w ykonano go n a w e t w  80 proc.

K IJ Ó W , 6 7 M im o op tym istycz 
nych don ies ień  o doskonałym  u- 
rod za ju  tegoroczn ym , sp raw y  te 
na U k ra in ie  p rzed s ta w ia ją  sie 
zgo ła  in acze j. K om .sja  pań stw o­
w a  d la badan ia  stan ów  zas iew ów  
uznała 27 proc. za s iew ó w  na 
U k ra in ie , a zw łaszcza  w  ok ręgach  
pó łnocnych , za ó ,n ieom al bezna­

d z ie jn e " . Z es ta w ien ie  dokonane 
p rzez  ok ręgo w e  u rzędy  • ro ln ic ze  
w ykaza ło , że w  porów n an iu  z ro-

w c zo ra js ze go  p rzek roc zy ł trzy - { W e a łu g  w e r s j i  sow ieck ie j, s tro- 
k ro tn .e  gran icę, a taku jąc  s tra ż  ną a ta ku jącą  b y ły  od d z ia ły  m an- 
gran iczn ą . P ie rw s ze  dw a a t a k i ' dżu rsk ie . R ad ca  am basady jap oń - 
zosta ły  odparte . P o  s tron ie  m a n - ' gk ie j N is i  zosta ł w c zo ra j o g cd * . 
d żu rsk ie j zosta ł ran n y  jed en  żot- j 12-ej w  nocy  w ezw a n y  do N a rk o -  
n ierz, a po s trom e  sow ieck ie j pa- m m die łu , g d z ie  od b y ł ro zm ow ę z 
dło aw óch  żo łn ie rzy . Jak i b y ł d yrek torem  departam en tu  w sch o­

dn iego  K oz łow sk im , k tó ry  z ło ży ł 
p ro te s t p rzec iw k o  in cyd en tow i w. 
ok o licy  je z io ra  H anka. P rz ec iw k o  
in cyd en tow i na w y sp ie  B o ls zo j 
K oz łow sk i n ie  p ro tes tow a ł, a  t y l­
ko in fo rm o w a ł się. R adca  N is i  
od p ow ied z ia ł, że  n ie  m a w  te j 
s p ra w ie  żadn ych  w iadom ośc i, za ­
zn acza ją c  p rzy  tym , że  je ż e li 
p ra w d ą  jes t, że  M an d żu row ie  ża­

kiem  u b ieg łym  obszar za s iew ó w  i j ę li tę  w yspęi to  p o s tą p ili p ra w ­
na U k ra in ie  sku rczy ł 
proc.,

się 12 nie, g d y ż  w ysp a  ta  zam ieszka ła

W A S Z Y N G T O N , 6. 7. 
am erykańsk ie  n ie  s tra c iły  nadziei 
odn a lezien ia  za g in io n e j od czte­
rech  dni lo tn ic zk i A m e lii  E a r  
hart. A k c ja  ra to w n ic za  je s t  p ro ­
w adzon a  z w ie lk ą  en e rg ią  na mo­
rzu  i w  p ow ie trzu . D epartam en t 
m aryn a rk i u d z ie li! w szys tk im  ra ­
d iostac jom  am erykańsk im  in ­
s tru k c ji w  sp raw ie  ch w ytan ia  
sygn a łó w  rad iow ych . - |

K rą żo w n ik  „C o lo ra d o "  don iósł 
d rogą  ra d io w ą  o godz. l l - e j  w e ­
d łu g  le tn ieg o  czasu am erykań ­
skiego, że  zn a jd u je  s ię  w  o d le g ło ­
ści 450 m il na pó łnoc od  w yspy  
H ow lan d  i że  w e  środę rano w y- 

Y  ** “ j s ta rtu ją  z pokładu  na poszu k iw a­
nie lo tn ic zk i dw a  sam oloty. 
O k rę t w o jen n y  „L e x in g to n “  je s t  
oczek iw an y  w e  czw artek  w  H on o ­
lu lu . S ta tek  jap oń sk i „K o s h u ", 
który zn a jdu j* s ię  ooecn ie  w  no 
b liżu  w ysp  M arsch a lla . o trzym a ł 
z T o k io  in s tru k c je  n a w iązan ia  
kon taktu  z inn ym 5 statkam i ja ­
pońskim ,, zn a jd u ją cym i s ię  w  pu- 
b liżu  w yspy  H ow la n d  i w z ię c ia  
udzia łu  w  poszu k iw an iach . Z Oa- 
k iand donoszą, że  rad ioam ato r  
C h arles  M e g i l l  p rz e ją ł  sygn a ły  
ra d io w e  „K h a q q  S. O. S., S. O. S., 
S. O. S. 281 na północ od  H o w ­
land. N ie  m ożem y s ię d ługo u- 
trzym a ć  na p ow ie rzch n i w ody, 
ap a ra t je s t  rzu can y  w  k ierunku  
północno - zach odn im  i zn a jd u je  
s ię  je s zc ze  nad w odą. M o to r  je s t  
częśc iow o  za la n y  p rzez  w o d ę ". 
W iadom ość  o o trzym an iu  te j 
isk rów k i w yw oła ła  w ie lk ie  w ra ­

żen ie.

S A N  F R A N C IS C O , 6. 7. Poszu  
k iw an ia  lo tn iczk i am erykań sk ie j 
A m e lii  E a rh a r t t rw a ją  w  dal-

I je s t  p rzez  M an d żu rów  i n a ieży  do 

M an d żu rii.

L O N D Y N  6. 7. Z  T o k io  dono­
szą - W ed łu g  w iad o m o śc i o trzy  ■ 
raanych  p rzei. k o ła  rządow e, n a  
g ra n ic y  sow ieck o  - m an dżu rsk ie j 
w y d a rz y ły  s ię  tr z y  n o w e  Łncyden-

IJt . . . ,  . . , t ty . Z go d n ie  z  tym i in fo rm a c ja m i
W ła d ze  punkt ęd z ie  a .r jd u je  su  sam olot ^  n apada jąc4  w e  w szys tk ich

A n ie lu  E a rh a r t  i  j e j  tow arzysza . trzeph  w yp ad , ach  b y ły  o d d z ia ły

p rz ek ro c zy ły

Mi o n i  o słynne! lotnicze?
A m e h a  E a r h a r t  nie o d n a le zio n a

S a m o itó is tw o
łk. C z u m y

K A T O W IC E , 6. 7. W  dniu w czc 
ra js zym  w  C zech ow icach  zastrze­
l i ł  s ię  A . Czum a, g łośny  sw ego  
czasu d z ia ła c z  rob o tn ic zy . P r z y ­
czyna sam obó js tw a  n ieusta lona .

sow ieck ie , k tó re  
g ra n ic ę  m andżurską W o jsK e  so­
w ieck ie  zo s ta ły  o d p a rte ; za row n o  
po s tro n ie  sow ieck ie j, ja k  i  uo 
s tro n ie  m andżursko - ja p oń sk ie j 
m a ją  być  zafclci i  rann i. R ząd  
m andżursk i z a ło ży ł n a tych m iast 
p ro tes t p rzec iw k o  n a ru szen iu  g ra  
n ic y  M andżukuo.

 ̂slępc 4 tronu sreckingo
z z r ę c z y ł  się z  m ilio n e r k ę  a t e ń s k ą

BUKARFSZT, 6. 7. „Curentul” do­
nosi, że pouróżni przybyli z A tea 
opowiadają o projektach m lfżaissich 
nasrępcy tronu greckiego Pawła księ­
cia Spany. Ks. i-^wei miał su, zaię- 
czyć oez pozwolenia swego siarszego 
bra.a króla Jerzego II z córl ą prze­
mysłowca urecrciego posiatl ijącego
milionową fortunę p. Comandaros. 
Narzeczona księcia liczy lat 24 i jest 
znaną pięknością ateń ską. Panna Co- 
manoaror jest również zamiłowaną 
SDortsmenką. Poznała ona ks. Pawm 
na korcie tenisowym w czasie zaw o­
dów. Ks. Paweł który reprezentow; ił 
króla Jerzego ll na uroczystościach 
koronacyjnych angielskiej pary kró­

lewskiej w  londynie, nie wrócił do­
tychczas do Grecji i  przebyw; rzeko­
mo w  Paryżu, gdzie ma posiun.ć nie­
bawem pannę Comandaros. Opusciia 
ona niedawno Grecję wrai z rodzina, 
udając się w  dłuższą poaróż z grani­
cą. C erztra  grecka nie pozwalała po­
dobno dziennikom pisać am słowa na 
ten temat.

Ks. Pawej, najonuduz) syr Króla 
Konstantyna i Królowej Zofii liczy 
lat 35. Ponieważ król Jerzy ll roz­
wiódł się ze swą żoną księżniczką 
rumuńską Elżbietą i nie posiada dcie- 
ci, ks. °aw eł został do restauracji 
monarchii ogłoszony następcą tronu 
greckiego.

S i a d e m  ks,  W l n d s . t r
B r a t a n e k  k  r d l a  s z w e d z k i e g o

wyrzekł się zaszczytów i godności
L O N D Y N ,  6. 7. Ze Sztokholm u 1 g o c ji o ra z  k ró lew sk ie j w ysokośc i, 

d on oszą : W  jed n ym  z k ośc io łów
w ie jsk ich  w  pob liżu  Sztokholm u 
odby ł s ię  dziś ślub 26-letm ego 
b ra tanka Króla szw ed zk iego  księ­
c ia  K a ro la  t  33-’ e tn ią  rozw ódką  
h rab in ą  E liz ą  von  R osen . N a  m o-

szy ir c iągu . W  poszu k iw an iach  cy  u s taw y  o domu p an u jącym  
b io rą  u dzia ł op rócz  s ta tków  am e- 'CSliążę K a ro l trac i w sku tek  sw ego
rykańsk ich  ró w n ież  statk i ja p o ń ­
sk ie i an g ie lsk ie .

A k c ja  ta  dotychczas  n ie  da la  
żadn ych  w yn ik ów . N ie  zd o łan o  
uzyskać żadn ych  w iadom ości, z  
k tó rych  m ożna by by ło  ok reś lić

m a łżeń stw a  ra n g ę  k s ięc ia  k rw  
k ró lew sk ie j i ty tu , k s ięc ia  O stro-

K s ią żę  s ta je  s ię  zw yk łym  ob yw a ­
te lem  p ań stw a  szw ed zk iego . J ed ­
nakże s zw a g ie r  k s ięc ia  K a ro la , 
k ró l b e lg ijs k i L eo p o ld  H I  nada ł 
mu i je g o  m ałżon ce b e lg ijs k i ty ­
tu ł k s ią żęcy  Od dn ia  d z is ie js z eg o  
k siążę p rz yb ie ra  nazw isko  k s ięc ia  
K a ro la  B ern ado tte , zaś je g o  m ał­
żonka b ęd z ie  1 n o s iła  nazw isko 
ks iężn y  B ern ado tte .

Nfi 3 tfni B r z e d  o tw a r c ie m
S p l u n ą ł  p a w i l o n  P o k o j u

P A R Y Ż , 6. 7. D ziś  o godz. 11 w  p a w ilo n ie  Pok o ju , k tóry  budo

przed  połudn iem  w ybu ch ł p oża r

Pd w y p t m r e d z e ó  umowy ramowej
w  - p r z e m y  Ste g ó rn o ś lą s k im

K ATO W ICE  6. 7. Jak w.adomo 
na dzień 31 bm. wszystkie śląskie 
robotnicze związki zawodów, w ypo­
wiedziały obowiązująca tarylę oła-k 
umowę ramową w  górnictwie węglo­
wym, kopalnictwie kruszcowym i kok 
sownłach Równocześnie wypow iedze- 
ma dokonały organizacje uizędrncze, 
zatrudnione w  ciężkim przemyśle.

Termin pierwszych pertrak.acyj w 
sprawie nowych utnow zbiór jwycp w 
przemyśle w eg 'ow vm, -ostał tuż usta 
lony nr dzień 12 bm. Pertraktacje te 
dotyczyć będą zarówn o zarobków 
robotniczych iak i urzędniczych. Pra­
wdopodobnie już na pierwszych posie- 
dzeriach, organizacje zawodowe spre 
cvzuią szcz gółowo swe postulaty.

w an y  je s t  na teren ach  w y s ta w o ­
w ych  p rzy  p lacu  T ro ca d ero .

P a w ilo r . ten  o tacza  t. zw . „ K o ­
lum nę P ok o ju ". O g ień  w y b u c h ł 
w śród  Dustych sk rzyń  ' - '

W  trak c ie  gaszen ia  4-ch rob ot­
n ików  odn ios ło  p oparzen ia , 5-ty 
zaś zosta ł ran n y  s iek ie rą  w nogę.

D otychczas  nie udało się usta­
lić  dok łaan ie  p rzyczyn  pożaru- 
P a w ilo n  Pokoju  m ia ł być  o tw a rty  
9 lipca.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Proces bandy „Dynamitowej#"
w z b u d z i ł  o l b r z y m ie  z a i n t e r e s o w a n ie
H E L S IN G F O R S , 6. 7. W 'H e l -  m itow ców , k tó re j d z ia ła ln ość  da-

s in g fo r s ie  od b ęd zie  s ię  n iebaw em  
o czek iw an y  z w ie lk im  za in te reso ­
w an iem  p roces  g ło śn ego  p rzy ­
w ódcy  bandy w ła m yw a czy  zw a ­
nych d yn am itow cam i, gdyś do 
ro zp ija n ia  kas o g n ic t-w a ły c h  u-
ty w a l i  on i n a jn ow ocześn ie js zych

n arzęd zi o ra z  dynam itu
S z e f bandy L id fo r s  zb ieg ł 

p rzed  a resz tow a n iem  i p rzez  k il­
ka m ies ię c iy  u kryw a ł sę, aż zosta ł 
d op iero  os ta tn io  sch w ytan y  p rzy  
pom ocj lis tó w  gończych .

O dpow iadać  on b ęd z ie  za rek o r­
dow ą ilość, bo s ię ga ją ca  130 n a j­
ro zm a its zych  p rzes tęp s tw , w śród  

k tó rych  n rzew a ża ją  w łam an ia . 
Suma skradzionych  p ie n ^ a z y  

je s t  bardzo  znaczna. Banda dyna-

tu je  s ię  od 1935 roku, zosta ła  ju ż  
ca łk ow ic ie  osadzona w  w ięz ien iu .

B a n k  F r a n c ji
obr żył stopą 
dyskontowy

P A R Y Ż , 6. 7 Bank F ra n c ji ob­

n iży ł stopę p rocen tow ą  z 6 na 5 

proc., a op rocen tow an ie  za lic zek  

na p a p ie ry  w a rto śc io w e  z 7 na 6 

proc. O p rocen tow an ie  za lic zek  z 

30-dm ow ym  w ym ó w ien iem  zosta­

ło obn iżone z 6 na 5 proc.
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